
Lwów — Piątek dnia 5 Października

NUjOER I0E 2T U J!

POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI
św. Placyda 
św. Brn.onn



2

W nrzburga „O nerw aoh sym patycznych1* Ma- 
oha (z P rag i) ,o  m etodzie Leyoenego badania", 
wreszcie K le in a  (z Getyngi), o znaczeniu m a­
tem atyka łtiem ana najw iększe znalazły  za in te­
resow anie. F o re l jes t przeciw nikiem  m ate- 
ryalizm n.

KóluoŁera w ykład obejm ował znane dość 
n a  ogół rzeczy i zająć m ćgł tylko w szczegó- 
łaoh o wiwisekoyaoh i ich w ynikach. M acha 
i K lem a w ykłady są to praoe zanadto fachowe.

Wiedeń 2 października.
D em onstraoya niedzielna robotników  — o 

której te leg ra f wara już doniósł — żadnego 
głębszego nie zrobiła w rażenia. P rzed  dwu- 
Iziestu i kilku la ty  podobne defilady mas po 

ringach  przypom nieć m ogły jaskrawo polity­
kom  jednostronnym , że istm eje wiefik*,, s ły  
swe czająca p arty a  robotnioza. Dziś kw estya 
robooza nie schodzi z porządku dziennego. 
Mówi się o niej na zgrom adzeniach , pisze w 
dziennikach, obraduje nad n ią  w oiałach usta­
wodawczych.

Cóż robotnioy ohcieii azyskac sw eją prze­
chadzką w oddziałach po kilkaset ludzi na 
R ingstrasse ? Stanow isko rząd a w k  rssty i re ­
form y wyoorszej znane jest. Żadne uem onstra- 
oye tego stanow iska n ie zmienią. Z iesztą  po­
chód robotników , mimo sg itacy i prywaunej i 
publioystyoznej w Arbeiter Zeiiang, by ł dość 
m ały, a ogółom nie  zebrało się więcej, n i 5 10 
tysięcy robotników  na dem onstrację . Jeśli to 
m a być wyraz siły stronnictw a robotaiozego, 
to  na W iedeń jes t to w yraz bardzo m ałe wyc- 
brażeuio dająoy o organizuoyi sooyalistów. Z ia je  
się, że przewódzaom, k tó rzy  rozpoczęli ag ita- 
oyę za powszechnem i w yboram i bczpośrednio- 
mi, a teraz  nie w iedzą sami, oo począć z ha- 
słfam rzuconem  w m asy, a is  ty le  chodzi o zwy- 
oięstwo — m em ożabce — nad  rządem, ile o 
u trzym ania p arty i w ruchu. Ź 'a  się jednak w y­
brali, jeśli r a  200.000 robotników  różnych ha- 
tegory i w sśolioy, 10.000 ty lko znalazło się go ­
tow ych do dem onstraoyi ozozwj. Ala i ta  sto­
sunkowo m ała demom traoya kosztował i pew ne 
ofiary, jak  zawaza praw ie. L ud  w masie zapo­
m ina o swej słabości wobec zorganizowanej p >  
lioyi, utrzym ującej porządek i łatw o porwać się 
daje do wybryków. P rzed  uniw ersy te tem  tłum  
sknpił się, zobaozywszy posła P ernerstorfera, 
k tó ry  w ita ł robotników  okrzykam i na  pow3ze- 
ohne piaw o wyborcze, a że ruoh na ulicy zo ­
sta ł zatam ow any, polioya m usiała gw ałtem  plac 
uozjszozać z natłoku, przyozem  nie obe3zło się 
bez przyaresztow ań. P rzed gm achem  d y re k c ji 
polioyi przyszło rów nież do starć m iędzy o rga­
nam i polioyjnym i a tłum em  i to  w skntek 
cw zy k o w : „Precz z p o licy ą!“ Takle. interm ezza 
bez w yjątku  się zdarzają przeoież przy  każdej 
dem onstraoyi; a*anierow ie bardzo dobrze pize- 
widzieó je  m ogą i im  podziękować w inni przy- 
aresztow aci, z k tórych  5 odstawiono jako „zbro­
dniarzy  pod zarzutem  gw ałtu  publiczuago“ do 
jąd u  krajowego, a 12 do polioyjnyoh aresztów. 
Te przy aresztow ania są jedynym , widooznym i 
prawdziwy m owocem dem orstraoyi,

G dyby też udało się ludzi raz przekonać, 
że państw o nie może opatrznościowo zadekre­
tować, aby nie było słabych i silnyuh, głupich 
. m ądrych, praoow itych i leniw ych na świecie, 
aby w izysoy byli „ ró w n i!“ Zawsze i wszędzie 
um yślni m ataoze i nieroz nyśln i m arzyciele 
gwałoić chcą loikę p iw olaego  postępu, jedynie 
możliwego. N >  w ad m in istrac ji państw a, ani 
naw et w egoizmie najbrutaln iejszym  „uprzyw i­
lejow anych1* fabrykantów  leży powód nędzy. 
A żadnŚ środki zachwalane, W3póładz:ał, choć­
by najszerszy, robotników  w rządzie, objęoie 
przez nioh fabryk  ńą  w łasny zarząd l t d , nie 
zm ienią dzisiejszego stanu  nierówności.

B rak  robotnikom  coraz w iększy odporno­
ści w niepow odzeniach życiow y oh W ychow uje 
się generaoyę od Kolebki rłyszącą b iadania i 
w yrazy aame g iry o zy  i niew iary. N ie m a dnia, 
w którym by jakieś sensacyjne nie zdarzyło się 
samobójstwo i to w w arstw ie najniższej ozsla- 
dników, farm anów , najem ników . A niepraw dą 
jest, że nędza m ateryalna je&t głów nym  ty ch  
sam obójstw powodem. S iedm nłsto le tn i asp iran t 
na  czeladnika stolarskiego dostaje w domu bu­
rę  od pani m atki, żs  się nie uczesał; idzie prd 
w rażeniem  tej k lęski do bagna pobliskiego i 
tep i się. T»k zd irzy ło  się np. wczoraj. D ziew ­
częta dw unastoletn ie uoiekais. rodzioom i p~ó- 
boją szozęśoia fo  świeoia w odległej ddeln iey , 
k ry ją  się przed polioyą, k tć  a przez tygodnie 
całe je szu k ., *ż je edprew adz' do domu macki. 
Sześo o ltL n  cbłopieo uskasża się, że go rodzice 
zm uszają chodzić do sikr ły  i uoieka, tłucze się 
po ulicach dnra cułe, chce popełnić samobój­
stwo i zbłąkanego m alca znajduje polieyant o 
drugiej w nocy na  ulicy. Ojciec jego  jest far- 
manom tram w ajow ym . Zdarzyło to  się przed 
dwoma dniam i itd . itd .

Przeciw  zepsuciu tak  szerzącem u się w 
la tach  najm łodszych, k ‘óre lekarza n iestety  
trochę ogólnikowo tlóm aozą p-ychioŁnemi zbo- 
ozeni imi, powinnoby pań itw o  chyba surowiej 
jeszoze występować, niż przeciw  wyzyskow i 
m ateryalnem u. Cokolwiek bowiem mówią i pi­
szą w ieczni m slhonienoi społeczni, sum a dóbr 
dostępnyoh najbiedniejszym  w aistw om  je s t dziś 
nierów nie większa, n ż  w a -rszystkioli esasaoh 
historycznie zbadanych. W yklęta  przez rad y ­
kałów  m aszyna, w ynalazki fizyczne i ohemi- 
ozna uogólniły w niebyw ałej m ierze możliwość 
konsum oyi to w arów lóżayoh po najtańszych 
w arunkach. A na tuj też ty lk o  drodze leży 
dalszy postęp m ateryalnogo d^brc by tu  mas.

? -zed  kilku la ty  m arzy ł Siem ens o synte­
zie oh tm ioznjj stwarzającej środki t o iyw ionia 
(związki organiozne ze zw iązków i e em entów 
nieorganicznych). J a k  piszą tu  z B erlina, uda­
ło się młodemu ohemikowi Leonow i L ilienfel- 
dowi na sztuoznej drodze uzyskać rodzaj b ia ł­
kow atej substanoyi podobne; zupełnie do p e ­
ptonów  rozpuszczalnych w wodzie i m rg ą je j 
być Bpożywaną! Dokąd ohemia w ieku przyszłe­
go nas zawiedzie, jokioh dal .'ze w ynalazki do­
konają przewrotów w oałem naszem  zyoiu, n ik t 
dziś przewidzieć nie może.

Tym czasem  nauka potyka s*ę zwyoięsko 
% ohorobami epidemicznemu W ynaleziony śro­
dek prztoiw  dy ftery i z ogromnem powodzeniem 
stosują już n iety lko  W iednia, ale i w Trye- 
śoie i Budapeszcie. R alaaye z Paryża, B erlina. 
B adapesztu, Trye3tu i tut ęj >ze udowodniły sta- 
nowozo w ar ;ości w strzykiw anej chorym su-o- 
wioy (serum). W T r je ś c ia  na  100 chorych, l e ­
czonych środki om nowym um arło wedle o ta- 
tniego doniesienia tylko 11, podozas gdy daw ­
niej śm iertelność więcej wynosiła, n iż 4! ■('/0. W 
Niemozeoh istn ie ją  dw ie fabryki środka Jepzni- 
ozego, k tóre jednak robią z ftb rykaoy i te j k u ­
piecki in teres i tak  drogo żądają, ie  biedny 
aie m a innej ah “rna tyw y , ja k  n nrzeć, nie 
mogąo (łaoió. W  Paryżu  — re d le  Figara  
wczorajszego — zebrano j i i  około eto tysięoy 
franków  na środek nowy, tu pism a w szystkie

zbierają okładki, k tóre po o-ęśoi nsłużyo m ają 
na zaopatrzenie szpitaiów  w drogą surowioę, a 
po części uży te  zostaną na  założenie wi» maj 
pod kontro lą rządu stojąoej fabryki. M inistcr- 
stwo w ojny odstąpiło najw yższej radzie sa n i­
tarnej stajnię, w insty tucie w steryuarskim , w 
której araieszozone zostaną konie zaszczepione 
zarazkam i dyltaryuŁneiiii, służące do uzyskania 
serum. Koń po szjzsp ioniu  doctsje słabej d y fte ­
ryi, potem przem ógłszy chorobę, znosi silniej­
szą dozę wszczepionej truoizny i tak  trak to w a­
ny  p rze l kilka m iesięcy takiej nabyw a odpor­
ności przeciw  dyfceryi, le  dziesięćkrotną ilość 
trucizny  w ytrzym ać może, ktoruby inne zw ie­
rzę nafcycŁmiast zabiła- T ym  koniom upuszcza 
się krew  (która m» w  sobis własnośoi odnorne 
przboiw zaraztom ) a krew  ta  w naczyu.ach o- 
sadza się, czerw one oiałka opadają na dół, a 
na  w ierzchu znajduje się serum, p łyn  lekko 
żółty zaw ierający w sobia specyficzni s an tyd if- 
teryozną truciznę. J a k  wiadomo prf, B ahring 
w B erlin ie i D r. Rcus- asysteni Pasteura w 
Paryżu  pierw ci środek teu  w ynaleźli i stoso­
w ali w chorobach !

F ab ry u a  w W iednia będzie oozyw.śoie 
zaopatryw ała ty lko  stolioę. U  nas ir k ra ju  pc- 
trzebkby pom yśleć o w łasnym  zakładzie !

Nowe rewelauye o Bismarku.
Tygodnik berliński Die Nation  w ystąp ił 

w ostatn im  num erze z rew elacjam i, k tóre no­
we rzucają św iatło na stanow isko, jakie Bis- 
m ark  zajm ował n iegdyś w k w e s ty  polskiej.

Oto, oo nam  opowiada :
Pew nego razu o&cło stołu suto zastaw io­

nego, siedziało dobrane tow arzystw o: pruski 
następca tronu, późiiej^zy  oesarz F ry d ery k , 
B iem ark i inni. R jzm ow a przeskakiw ała z je ­
dnego przedm iotu na drugi, przyozem  Bism ark 
um yślnie kierow ał ją  na te  przedm ioty, k tóre 
chciał podsunąć u w td zs  następoy tronu . Jak o  
wBtęp do następującej rozmowy, posłużył m u 
pew ien o ryg inalny  w ypadek. Ż ołn ierz stojący 
na warcie przed zamkiem, nie ohoiał kanclerza 
wpuścić. B ism ark przekonaw szy się, że żo ł­
nierz jest Polakiem, w ylegitym ow ał się przsd  
n:m  po poisau i dopiero w tedy żołaierz go 
przepuścił. Dalej opowiadał B ism ark, że w 
lazarecie wojskowym kilka du i przed tem  saj- 
i-.ciem, rozm aw iał z żołnierzam i po polsku. 
Żołnierze by li uniesieni tem , gdy  słyszeli 
jenera ła  rozm awń ąo«go z nim i w ich języku 
ojczystym .

„Szkoda— dodał B ism ark — że więoej 
nie um iałem  i że zniew olony byłem  urw ać 
rozmo rę 1*.

V zwróoiwszy się do następoy tro u u , 
d o d a ł:

„B yłoby debrze, gdyby  ot wod* um iał 
się z n im i rozmówić".

R a s t ą p c a  t r o n u  odparł na to : „Przy- 
c hod cisz pa i zuow u z tem, o oze m już daw niej 
mi ozęsto mówiłeś, ale już n ie mogę i n ie ohoę 
się tego uozyć“...

B i s m a r k :  aAle to są dobrzy żo łn ie ­
rze i poozoiwi 'ludzie... w ielki elektor m ów ił 
tak  debrze po polsku jak  po niemieoku, a 
i późaie jń  królow ie także rozumrali pe pol­
sku. Dopiero F ry d s ry k  W ielk i p rzestał się 
tym  językiem  zajmować , ale też  za to u- 
m iał lepiej mówić po francusku aniżeli po nie- 
m ieoku".

N a s t ę p o a  t r o n u :  „Być może, ale ja 
nie chcę się ju i  uczyć po p o laku ; niechaj się 
raczej oni uozą po niem iecku"

„Je s t to  — pisze dalej Nation  — meoo 
.nuy  B ism ark, a n iż e l i . teraźniejszy właśoioiel 
W aroina, k tó ry  w jednej z o ita tn io h  swoich 
mów podniósł naw et, że in ioyatyw a do usiło­
w ań polonizaoyjaych w ychodziła zawsze z 
domu H ohenzollernów  i że im jrils  do tago 
di wali zręczni polscy dworacy. Że przy  owej 
rozmoT.ie n ie po raz pierw szy B ism ark wszczął 
taką  sprawę, dowodem tego Błowa następcy 
tronu - „Znowu mi pan z tem  przyohodziszu. 
W  rzeczyw istości też  m yślał wówozas k an c­
lerz o tak ich  politycznych możliwośoiaoh, któ­
re  nakazyw ały , by niem ieoki następca tronu  
uczył się po polsku, a nie żeby Polacy uczyli 
się po nieirieoku.

Przem aw ia za tem  jeszozj na«tępująoa 
rozmowa :

B yły  kanclerz ze mował się wyozerpnjąoo 
zwyoięzkiem i bojami w ielkiego elektora na 
waohodzie i jrgo  przym ierzem  z K arolem  X  
szwedzkim, k tó re to przym ierze zapowiadało 
mu w ielkie korzyści. Szkoda tylko, że jsgo  
sto iuuek  do H .la n d y i przeszkadzał m u w y zy ­
skać należycie ts  sprzyjająoe okoliotnośoi, 
Miał bowiem w tedy w idoki u sad o w i.n ia  się w 
taohodniej Polsce.

G dy na to zauw ażył Delbru3k, że P rusy  
nie by łyby  w tak im  razie pozostały pań itw em  
niemieokiem, odparł B ism a rk :

„Tak źle m e byłoby. Z resztą nie było­
by to woale szkodziło, byłoby bowiem  w tedy 
powstało na półnooy państw o, podobne do 
A ustry i. Csem d l i  A ustry i są dziji*.| W ę­
g ry , iem  b y ł-b y  dle nas Polska". Dodał 
jeszozs B ism ark, ż j  radził następcy  tronu, 
by syn jego (obaony oeiarz W ilhelm  II) uczył 
się języka polskiego, „u ie ite ty , ra d y  mojej nie 
usłuohaiio".

( lelegram  „ Przeglądu ’i ).
Peszt i  paź iziernika. N a wozorajszem ple- 

n a rn e u  posiedzeniu d e leg acji austryaokiaj prze- 
pro ^ idzono dyskuiyę nad budżetem  m arynarki. 
P. K laio żalił się, że Dalm atyńoom  robią t ru ­
dności w przyjm ow aniu do akadem ii m eryna” - 
3~*ej w F ra n ie .

A dm irał S ternach zaprzeczył stanowozo 
tem u zarzutow i i zapewnił, że przy  przyjm o­
w aniu kandyda 'ów  do tej ekadem ii postę ają 
sobie w ładze zupełr ie bezstronnie. W  Pk^dym  
rcz.e zw rócic musi mówoa tiwas ę nu to, że 
przew ażna ozęśó dalm atyóskioh candjd^ tów  
niedostatecznie w łada językiem  niemieckim, oo 
się zaś tyczy  nr nryoarzy  n-' tizyoh  stopni, po- 
ohodzącyoh z Dalmaoyi, to  zrobiono z nim i 
jak  najlepszo doświatfozenia. R ifs re n t  dr. Kuss 
w ykazał, że inne kraje koronne jeszoze słtb io j 
są reprezentow ane w akadem ii m arynarsk-ej 
aniżeli iialm aoya i ża 30 0/t wrzjBtkioh uozniów 
tej akadem ii -pochodzi z p o i r a n g  auctryaokie- 
gc. Z arzuty  p. K laioa są ty lko  aohora daw niej 

i i  podniesionych narodowośoioiryoh żyozeń 
Dalm atyńoów.

Delegaoya przyjęła bez zr ny  oały bu ­
dżet m arynark i i p rzystąp iła  do debaty  nad 
budżetem  krajów  okkupow anyoh.

Młodoozeoh. Siam a ostro k ry tykow ał p re­
lim inarz tego budżasu, za'zuoająo, że n ie daje 
on iasnego obrazu adm inistraoyi B oś .ii. Mówca 
uznaje w praw azie postęp krajów  okkupow a- 
nyoh na n iektóryoh polaoh, wszelako ten  po-
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stęp zadow alm a więcej ouueozieuioów auiżeu 
naiód bośniauki. G łównym  powodem niezado- 
w olm cm a laanosoi tych  krajów jest, zdaniem  
mówoy, dziefięoina i sposób jej poboru. N a­
stępnie wspom niał mówoa o uwięzieniu urzę­
dników  w Sarajew ie i rapyU ł, n a  jukiej pod- 
stew ie trzym ano ioh przez kilku tygodni w 
aresutach policy jnyob, w reszcie dom agał się u- 
regulow auia stcsnnków ag rarnych  w Bośuii i 
sposobu pobierania podatków.

Delegaci L udw ig i H a rts l zwalczali w y­
wody p. Slam y i dowodzili, że Ausa-ya nie po 
to ud«ła się do Bośnii i H ercegow iny, aby 
ujarzm ić te  kraje, leoz, aby  wnieść do nioh 
oywilizaoyę.

F  K laio zapytyw ał, ozy kolej bośnii. ka 
b lduie przedłużoną do granioy daim atyńskiej i 
k iedy  założony zostanie kataster w krajach 
okkupowanyoh.

M h is te r  K a l l a y  podniósł na wstępie 
swej mowy, że jakkolw iek opozyoya przyto- 
ozyła ty lko  k il '.a  drobnyoh skarg, do tego 
nie popartyoh żadnym i dowodami, to  jednak 
naw et z tyon wywodów opozyoyi okazuie się 
,asno, że B ośnia uczyniła znaczno po tępy. 
G dyby kto, ohcąc powciąó w yobrażenie o 
itQsuuk,ioh czeskich, objeżdżał Cseohy tak , 
jak p. Sl»ma Bośnię i zb ierał skargi, to  kto  
w ie , ozy nie zebrałby daleko znaczniejszego 
materve.łu nad ten, k tó ry  p. Slam a przedło­
żył. Zm biono rar«at, ża ko rzystna  k ry ty k a  o 
ad m in is trac ji Bośnii, jaką podały dzisnuiki 
zagraniczne, może być kupiona, na  to  m in i­
ste r udpowia ty le  tylko, że B ośnia nie jest 
tak  bogatym  kiajwm, aby m iała za oo prze­
kupyw ać dzienniki. Postępy - kr_jów  okupo- 
w anyoh uznać musi k aż ly , k to  bes uprzedze­
n i .  patrzy  na rzeczy. Toż w niektóryoh dzie- 
dzinaob, iak np. w dziedzinie ro ln ictw a i ho­
dowli bydła, nastał w ciągu niew ielu la t zu ­
pełny  przew rót. 92 gm in zorganizowano, a 
f/"zystkie rozw ijają się pięknie, tak , ża tylko 

jedna z niob zam knęła deficytem  rachunki 
swego zarządu w roku 1893. F rek .renoya 
dzieci w szkołach w zrosła o 15 proc., a m u­
zeum krrjow e z? iedziło w roku ubiegłym  
:rzeszło 40.000 osób przew ażnie chłopów. 

Inw jetyoye, jakie rząd czyni, pokryw ane rą 
w yłąoznie nadw yżkam i dochodów. Zm iana dzie­
sięciny jnsii rzeczywiście po trze ona, ale zale­
ży ona od rozwoju kraju. P rzedłużanie kolei 
bośniackiej aż do granioy D ilmaoyi i do m ia­
sta Spal*to, uważa m inister za :oajż?wotniejszą 
dla Bośnii kw estyę. W reszcie odparł m in ister 
stanowczo zurzut, jakoby rząd g*rm anizow ał 
k ra je  okupowane.

Po mowie p. K allay’a nagrodzonej Mn­
ożnym i oklasku ni , przystąpiono do głoso­
w ania i przyjęto bez zm iany b u iż e t oku- 
P-ioy cy.

N a końou posiedzenia zabrał głos m ini­
ste r s ,r a w  zagranicztryoh hr. K a l n o k y  oc­
lem  udzielenia odpowiedzi na  interpelaoyę p. 
Paoak*, czy praw dą jest, że A ustrya zaw arła 
konw enoyę m ilitnruą z Serbią i ozy ta kon­
w en c ja  dziś jeszoze obowiązuje. Przedłożony 
przez młcdoozeohów francuski tek s t tej kon- 
w en eri opiewa j^k  n a s tęp u je :

I. Serbia ebew iązuje się nieść A ustro-W ę­
grom  pomoo do u trzym ania a ew entualnie do 
przywró enia porządku i pokoju w krajach 
okkup w»nyoh.

„II. S irb ia  zobowiązuje się z nihim  nie 
zawierać wojskowych konwenoyj, an i też  nie 
zaw ierać z żr.duem  innem  państw em  trak ta tów  
bez w y raźa tg o  zezwolenia A usfro-W ęgier, pud 
wa n k ie m , żu zezwolenie tak ie  nie będzie 
Serbii odmówione, o i i i  tra k ta ty  te  lab  kon- 
yenoye n ie dotyui^ interesów  A aat;'o-W ęgier.

„III. A ustro-W ęgry  gw aran tu ją  na  w szel­
kie ew entualnośo1 tron  serbski dynasty i O bra­
no wiosów.

IV. A ustro-W ęgry  zobo wiązu ą się zosta­
wić Serbii zap e łn ij w olną rękę wobeo B ułga- 
ry i i zabezpieozyó jej w szelkie korzyści jakie 
Serb ii ew entualna w ojoa z .Bałgaryą przynieść 
może P o lp . : Mijatowioz, Piroozanaoz, K heven- 
hiiller".

O tóż hr. K alnoky oświadczył' stanowozo, 
że takie: Łonwcnoyi n ie m a i nie było.

Przedłożony przez niłodoo eohów tek s t tej 
wrzekom ej kon .euuyi jest fa łszerstw em  i od- 
daw na iuż kolportow any jest w  prasie przez 
serbskie stronnictw o r*dyki,1ne i sam m in ister 
ozytał go już w i^kiem ś piśmie. „Z apeyn ió  
“ gS “  rzek ł h r. K alnoky — ża żadnej po­
dobne konwuuoyi »ni w r. 1882 an i róźaie j 
nie zsw arto. Byó może, i e  j rz ;d  objęciem przc- 
zemnie u rz .d a  m in istra  spraw  zagranicznych 
wś^ód innyoi stosunsów zaw arto jakąś umowę 
m ejąeą na celu bezpisozeństero S u b ii  i ża to 
do owej um owy odnoszą sią dzisiejsze pogłoski 
wszelako naw et gdyby i tak  było, to zapewnić 
mogę, żs t  ku umowa straciła  dziś wszelką 
akturlncśó , a  w  każdym  razie nie m ogła za­
w ierać w sobie tak ich  absurdów, jak  n. p. ów 
paragraf przedłożonego tu  tek s tu  konwenoyi, 
dająoy Serbii oarte blanche w obec B a łg a ty ." .

Po tem  przem ówieniu m m istra  prz; Jęto 
bez debaty  zam km ęoie rachunków  za r. 1892 
i prelim inarze oeł i wspólnego m in is te u tw - fi- 
n rasów , ppoaem zam knięto posiedzenie.

N astępne odbędzie się jutro.

KROLSTI K A .
L,“óy 4 października.

Mianowania. Wydział krajowy zamiauowił p. 
Jallasza Fromm. , ayrekto; ,m k rai, wyż izej szkoły 
rolniczej W DablatucL; inżyniera Felieyana Pin- 
toaskiego, starszym inżynierem ' r oddziale teohniczno- 
drogowym Wydzialn kr£.jowes,o, zaś Stanisława 
(irodectr.egu aplikantem W od dziale manipolaoyjnym 
Wydziału kr: jowego. P. namiestnik z-miunowai 
Władysława Soh retza, Rudolfa Hu *e;a i Aleksandra 
Matnię srkretarzrmi pawi itowymi.

Przeniesienia. P. namiestnik przeniósł sekre­
tarza-powiatowego Ignacego Trojaaowsl iego z No­
wego T.Tgu do Kałuszi.

Stypendya państwow'  dla uczniów krno- 
wyoh ezkół zawodowych. Minister < światy dr. Ma- 
deyski ustanowił od dnia 1 stycznia 1895 r. dwa­
naście stypendyów państwowych dla uczniów kra­
jowych waretatów zawodowych, a mianowicie: po 
dwa stypendya po 15 zł. miesięcznie dla uczniów 
krBjo1 rej szkoły tkackiej w Krośnie i sokoły garn­
carskiej w Kołomyi, p j jiduem stypondyum po 15 
zł. miesięcznie dl:, uczniów warstatu stolarskiego 
w Stanisławowie, - rarstatu stelmaskiego w Grybo­
wie, szkoły kołodziejsko-hednnrskiej w Kamionce 
Strumiłowej, szkoły koszykarskiej w Czerwonej 
Woli i w Jaśl*, wreszcie po jednem styp ndynm 
po 10 zł. miesięcznie dla uczenie szkoły koronkar­
skiej w Zakopanem i dla uczniów warstitu szew  
el Bgo w Uhnowie. dtypendya są przeznaczone dla 
uczniów niezamożnych w Galicyi, którzy zamierzają 
osiedlić się w kraju iako przemysłowcy w tym za­
wodzie, który szkoła up.awia. Stypendyum rozdeje

Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem kra­
jowym na cały czas nauki, o iie postęp i zachowt 
nie się stypendysty są odpowiednie. Opróoz powyż­
szych stypendyów nowych pozo .tają jaszcze dw* 
stypendya państwowe po 25 zł. miesięcznie dla u 
czeuio centraL .go kursu koronkarstwa w Wiedniu, 
pochodzących z Galioyi.

Zasiłki. W  budżecie a  r a j  owym os rok 1894 
wyznaczył Sujtn do dyspozycyi Wyilńsłu krajowego 
kwotę 4400 zł. na zatiłki dla internatów, istnieją­
cych przy seminaryach nauczycielskich. W ydzitłkr. 
pc zasięgnięciu opinii Rady szkolnej krajowej udzie- 
’il z powyższego ryczałtu nas.ępające zaa.łki: Inter 
natowi św. JózaLta pr^y sem. naucz, męskiem we 
Lwowie rOOO zł.; internatowi przy sem. naucz, żeu- 
skiem we Lwowm 400 z l , internatowi przy sem. 
nancz. męskiem w Krakowie 1000 z ł ; internatowi 
przy sem. nancz. męskiem w Tarnow.e 1000 zł.; 
wreszcie internatowi przy sem. nancz. męakiem w 
Samborze 1000 zł.

Wydział krajowy udzielił 300 zł. z fand. kraj 
dla pogorzelców m. Dynowa.

Program koncertu Wł żeleńskiego, złożony 
wyłącznie z dzieł koncertanta, obejmować będzie 
następujące utwory: Snitę tańców na orkiestrę i
pieśni, w drugiej ziś części ustępy z opary „Go­
plany": Wstęp orkiestralay, obór nimf,, dnetino
ChochiiK > i Skierai, balladę Goplany, piosnkę Grab­
ca i romans Kukora. Sola główce wykonają panna 
Szlezygitró wna i p. Myszuga, mniejsze panna Bohus- 
sówna i Korolowi zónna. O.-kieetra i chór Tow. 
muzycznego. Bilety na ten niezwykle interesujący 
konceit są do nabycia w księgarni p. Jakubowskie­
go i Zidnronicza.

Docentura- Dr. Stefan Jen ys z .twierdźmy 
został jako docent prywatny dla nanki uprawy roli 
i roślin, oraz cnemii rolniczej na wydziale filozofi­
cznym nniw. jagiellońskiego w Krakowie.

Egzamin na nauczycieli szkół wydziałowych 
męskich zdali przed lwowską komiuyą egzamina- 
cyjcą : e) z grapy matematyczno technicznej : pp. 
Katan (pow. BóLrka), Hoffmann (p. Rudki), Le­
wicki (p. Sambor); b) z grupy przyrodniczej: J a ­
worski, Kowalów (p. Drohobycz), Szczurkiewicz (m. 
Lwór/), Adamski (p. Brody), Tyszeeki (Slauisła- 
wów); c) z grupy hiaiorycznej : Frydsl (p. Lwó »), 
Ujwary (p. Jasło), S ;owroński (p. Kolbuszc :ra), 
iw aśuicki (p. Lwów), Jjngaa (p. iłóbrfca).

Konkursa. Rady szkolne okręgowe w Trem­
bowli i Kałuszu rozpisał^ z terminem do 15 listo­
pada konkurs na kilkanaście posad nanczycielskicn. 
Magistrat m. Brodów ogłasza jonkuri na posadę 
sekretaiza magistratu z roczoą płacą 1000 zl. z 5 
kwiakweniami po 100 zł. i emeryturą. Podania 
do 15 bm.

Wycieczka wiościan i dzieci szkół ludowych 
z powiatu przemyślańskiego na wystawę krajową 
przybędzie do Lwowa w niedzielę dnia 7 bm. ped 
prze: 'odniotwem p. Władysława Skałkowa nego, ko­
misarza powiatowego.

Z armii. W Stan Spoczynku p rżenie-iany pod­
pułkownik 55 pp. Jul. Padlewski. Przeniesieni: 
kapitan audytor Władysław Neusputa z sądu gar­
nizonowego w Przemyśla do obrony krajowej ; 
starszy lekarz szt ibowy Aleks. Haber z 1 do 13 
korpusu ; ka-itan-audytor Michał Kurylowi jz z sądu 
garnizonowego w Tarnowie do 57 p. p., star fi le- 
‘ arzs Ludwik Kalb z szpitala garn. w Przemyśla 
do 90 pji., Jóisf Tokarski ze szpitala garn. w Kra- 
k. ie do 11 p. nłarów; porucznik rachunkowy 
Włodzimierz Marcinkowski z 83 p p. do 7 p. ni. 
W stan spoczynkn przeniesiony Mieczysław Pakler- 
ski, po.JC2nik 24 p. p.

Oyrk Siduiego, któ.jmn z duiam 30 wrzaśnia 
br. Bkończył się termin nazieloiy przez Radę miej­
ską do dawania przedstawień, wniósł podanie do 
magistratu z prośoą o przedłożenie owrgo termiuu 
do dnL 20 bm. W  preśbis swej zarząd cyr’iu pod­
nosi, iż nie cLodzi mr. wcale o mateiyalrs zyski, 
lecz dowodzi, że za względów ściśle admlnist.acyj ■ 
nej natnry musi przez pewien czas we Lwowie po­
zostać, gdyż dla Towarzystwa swfgo, złożonego 
z 80 lodzi i 70 koni nie wybudował jejzeze oyrkn 
w innem mieście. Wprawdzie częśó trapy cyrkowej 
daje przelatawienia w Stanisławowie, ile manto to 
jrst za matem, aby tam całe towarzystwo mogło 
przez dłuższy czas się zatrzymać.

Pr.śba ta m» być omaąi ną na Jzisiejszam 
posiedzeniu Rady miejskiej. Jako dowól, źs zarząd 
cyrku prosząc o pi zadłużanie terminu, wcale nie 
myśli o zyskach materyal uycb, przytoczymy to, że 
z tych kilkunastu przedstawień, które dać jeszc-za 
we Lwowie zamierz", większa ozęśó przez ca izona 
jest na dobro zynne cele. I  cak : w sobotę dnia 6 
bm. cdbędzlo Jię p zedstawienii. na dochód Tow. 
„Rędzina", we wto ek dnia 9 bm.. będzie dane 
wspaniałe przedstawienie na doobód „Towarzystwa 
uczestników powstania pfiskiego z r. 1863“, we 
czwartek dnia 10 b. m. na zakład dla nieuleczal­
nych i t. p.

Gyrk Sidoleso w mieście nasjem zostawia 
spoi. pieniędzy Dyrektor Siioli zapłacił drogo za 
plac, bo aż 6000 zł., dał 1000 zł. na ubogich m. 
Lwuwa i 40oO zł. na wystawę. Zachował się więo 
prawdziwie po dżentelmeńsko. Nadto mają i liczne 
towarzystwo, złożone, jak już wyżej wspomnieliśmy 
z 80 osób i 70 koni, przyczynił się nie mato do 
ożywienia ruchu handlo/ego w nastem mibśńe. 
Należą się mu więs pewne względy.

Mamy nadz.eję, że iadai miejgjy, wyrokując 
dziś o podanin dyr. Sidolego wcale nie bęią  zwę­
żali na postronne agitacye i prośbę jego załatwią 
przychylnie, tembardziej, że postępując inaczej, po­
zbawiliby wielo Towarzystw dobroczynnych pożą­
danego grosza, ktć rym otarłyby ono nie jedną łzę 
nędzy i niedoli.

Względy na moralność, jak to podnoszą nie­
którzy fałszywi katom wie, ładnej tu roli graó nie 
mogą, bo jeśli cyrk nikogo nie zepsnt przez oztsry 
miesiące to nikogo nie zspsnje i przez tyob dni 
dwadzieścia.

O sprawie tej nie pijalibyśmy, bo utając pra­
wości naszych ojców miasta, jesteśmy peł.ra, że 
rozpatrzywszy dokładnie iłą sprawę, załatwią 
prośbę cyrku przychylnie. Musieliśmy głos jesaa. 
zabrać dlatego, że jedno z pism porannych usiłuje 
artykułami Bwoimi wpłynąć na opinię rodnych 
m ijjk ich  i t y  robić w nich sąd dla oyrkn nie­
przychylny,

„Związek chłopski". Dnia 9 bm. odbędzie 
się w Nowym Sączu walne zgromadzenie Towa­
rzystwa „Związek uhłoDPki", którrgo przewodni­
czącym jest poseł Potoczek. Zgromadzenie to bę­
dzie o tyle interesnjąoe, źs rozegra się nz niem 
walkę między Łs. Stojalowskim a p Totonzkiem, 
który ałoży ł nowa pismo Indowe jako organ 
związku, a pisma ks. Stoj*łowskiego ■ Wieniec i  
Pszczółkę usunął. Bardzo możliwem jeBt rozbicie się 
tego stowarzyszenia.

Nowe pimnazyum na Bukowini* Jak wia- 
dono, ministerynm oświaty jnż za rządów ministra 
Madevskiegc postan' <ńło nrrądzió w Czerniowcaofa 
gimnuzynm niższe z rnskim językiem wykładowym. 
W tym cela odniosło się do ozerniowieokiej rady 
miejskiej z prośbą o bezpłatne odstąoierie placu 
na budowę tego simnazynm. Rada miejska zgpdziła 
■ię na to, ale poć warunkiem, aby w tem gimna- 
zynm język niemiecki był wykładowym.

Rezygnacja. Otrzymujemy aabtępująoe pismo: 
Bzanoirna Redakcyo! Mim zaszczyt upraszać Sza­
nowną Radakcyę o łaskawe nmieszczoair dealara- 
cyi, że nie przyjmuję przyznanej mi nagrody Komi­
tetu Wystawy w dziale sztak pięknych Mieczyttuto 
żłegziur zamieszkały stale w Paryża, ihwilowu ba­
wiący we Lwowie ni. Akademicka 23.

W zjeidzie nołaryuszy, który obradowa w 
Gracu, wzięło udział przeszło 150 uczestników ze 
wszystkich krajów monarchii. U hwalono wypraco­
wać i przedłożyć inimsi,t!ryani sprawiedliwości nową 
taryfę opłat z \  czynności notaryalae, przyjęto rezo- 
lacyę, wyrażającą opinię, iż państwo we własnym 
intereńe powinno polepszyć sian socyalay sędziów 
i przez odpowiednie podwyższeniu płacy zrobić ich 
pod względem finansowym znpeinie niezależnymi; 
przyjęto także wniosek ostro potępiający pokątue 
pisarstwo. W sprawie Kandydatów notaryalnyoh 
wypowiedziano życzenie, aby uchwały, powzięte 
przed trzema laty na zebrania kandydatów noia- 
ryalnych w Krakowie, jak najprędzej mogły byó 
nrzaozywietiione. Postanowiono także, aby zarząu 
Towarzystwa austr notarynszy porozumiał się ze 
wszyatkiemi izbami notaryalnemi w kraj a, w spra­
wie założenia zawodowej kasy chorych, zabezpie­
czenia noti ryuszy i kandydatów notaryalnyoh na 
wypadek chortby i niezdolności do prany, oraz za­
opatrzenia wdów i siezót po n:ch. Do zarządu głó­
wnego wybrano między innymi p. Mnezkowskiegc 
notaryusza z Krakowa. Przyszły zjazd natarynazy 
odoyó się ma w roku przyszłym w Wiedniu.

Sujmlk relacyjny odbył się wczoraj popołu­
dniu w Pilznie. Stawał tam przed swoimi wybor­
cami poseł do Rady państwa z maiejsiyclr posiadło­
ści ks. Kopyciński. Najwięcej oza3u zajęta Kwestya 
powszechnego głosowania. Po długiej dyakusyi po- 
wzięt: uchwałę, która oświadcza się przeć w po­
wszechnemu prawu głosowania, a natom iast żada 
zniesienia praw yborów  i zaprowadzania tajnegr gło- 
sowania. Księdzu Kopyoińskiemu dali wyoorcy wo­
tum zaufania. Była ich 5C.

Bankiet na czsść dyrektora poczt i telegrafów 
p. Stferowicza, z oaazyi miinowauia go rzeczywi­
stym radzcą dwora, dat, wczoraj urzędnicy lwow­
skiej dyrekcyi poczt i telegrefów.

Niedoszłe ooywatelstwo honorowe, z  powo­
du kończącej się wy stawy, po wzięło grona radnych 
myśl nadania honorowego obywatelstwa ks, Sapieżs 
i dyrektorowi Marchwickiemu Panowie ci jednak 
wymówili się stanowczo od tego zaszczytu, twier- 
dząu, żs wystawa jest- dziełem całego społeczeństw* 
że więc nie godzi się Bkierowywaó uznania do je­
dnostek. Skromność ta jest bardzo piękną, ale zno­
wu trudno od lwowskiej Rady miejskiej wymagać, 
aby nsdtła obywatelstwo honorowe całemu społe­
czeństwu.

Ofiarą nauki, z  Barii aa donoszą: Dr. Oertel, 
asystent w berlińskim hygienicznym instytucie, padł 
w tych dn ach ofiarą nauki. Robiąc rozliczni do­
świadczenia, sprowadził on flaszkę wody wiślanej 
z Terania, pełnej cholorycznycn zarazków. Gdy ją 
otwierał, przypadkowo potrząsnął silnie flaszką i je­
dna kropił nadła mu na usta Chociaż dr. Gartel 
natychmiast zastosował wszelkie śre Iki ostrożności, 
mimu to zachorował na azyacycką cholerę i w kilka* 
naśńe godzin petem umarł.

W sprawie śp Kuncewicza. Wydział Towa- 
rzystwa „Ruska Bsaida" we Lwowie uprasza nas
0 zamieszczenie ustępującego pisma*

W Przeglądzie z 4 bm z powoda zgona śp. 
Aleksandra Koncewicza, a tysty dramatycznego, nie- 
ełnszny zarznt spotkał personal teatru reskiego i 
jego zarząd, j Woy im poczncie koleżeńskie zupełnie 
było obce, a to wrzekomo dlatego, że teatr maki 
we wtorek odjechat ze Lwowa, zostawiając na Ba­
śką opatrzność zwłoki nieboszczyka, i że auł Towa­
rzystwo „Raska Besida", an> koledzy nieboszczyk* 
mii nważali za stosowne irzyczynić się du sLładki
1 odprowadzić zwłoki śp. Aleksandra na cmentarz. 
Teatr ruski odjechać masiał we wtorek, gdyż w Ja­
rosławia zapowie ziano na czwartek przedstawienie; 
ale personal teatra pozejtawit we Lwowie swegc 
delegata w osobie p Olszyńskiego i  tam poleceniem, 
aby się zajął sprawą, pogrzebu, zaś wydział Towarz 
„Rnsk. Bssidą" na posiedzenia dnia 1 fcm. upowa­
żnił jedn ige, z członków wydzialn, aż u by w porozu­
mienia z p. DUzańskim zarządził, oo potrzeba. Źa 
p. Olszański, jako członek trapy raskiego teatru, nie 
nważ ł a  stosowne zwrócic się w pierwszej linii 
do swej przełożonej władzy, Towarzystwa „Ruska 
Bssida", a nawet nie podał swego adresu, tak, iż 
przy mozolnych poszuki waniaoh trudno gc było od­
szukać, nie wina w tem wspuinnianego Towarzystwa. 
Oo dc zarzutu, jakoby nikt nie odprowadził zwłok 
nieboszczyka na omentarz, powołujemy się na fakt, 
iż trzij członkowie wydziału z dyrektorem trapy p. 
Galajem, w towarzystwie kilkunastu członków „Hu 
skioj Bosidy", odprowadzili zwłoki na Cmentarz, a 
prócz tego „Raska B*sida" nczciła pamięć niebo­
szczyka wieńcem złożonym na trumnie. Wina chyba 
p. Olszyńskiego, jsżfii w imieniu swych kolegów, 
jako delegat, nie aptłnił ich życzenia,

Wymordowana rodzina. D > dzienników war*
szawikich piszą: O pól mili od stacyi kolei ieia- 
ziaj Zośli, w powiecie trockim, leży zaścianek Di* 
watiszki w dolinie, zakrytej laeem i górami naokoło, 
mogący mieć dwie włók; rozległości. OJ lat kilk- 
nnsta trzymał go w dzierżawie szlachcic G.os, 
człowiek cichy i spokojny, dobrej używający opinii, 
oddany bwij gospodarce, bardzo porządnie prowa­
dzonej, uchodzący w okolioy za człowieka bogatego, 
kapitalistę. Mieszkał z żoną matką, mająo slnżoę: 
parobka i pastniha, oraz dziewkę i dziewczynę; 
dzieci nie miał. W dniu 17 września matka pa- 
sraszka przyszła kopać kartofle, które tam sadziła, 
lecz na dziedzińca spostrzegła około stodoły lezą­
cego zabitegc Grosa, a w stodole 2 trapy eynr 
swego i parr-bka, w stancyach zas leżał, rabita żo­
na Grosa, matka a po drogiej stronic obie dziew­
czyny. Na draą przeć nią "dadomośó policyjna i 
sądowa śledztwo wykazało, że wszytuy wymordc 
srani zostali w nocy z soboty na niedzielę; na gło­
wach spostrzeżono ślady drąga i „iekiery; ni, ciele 
żadnych obrażeń. Widać, znienacka ich mordowano. 
Cięcia siekierą ledna wprawną ręką robione. Dziewka 
jeszoze słaba śiady życia okazywali; oncona i dc* 
pytywam odpowiedziała tylko: „powiem" i „Jezu? 
Marj Zawieziono ją do Wilna do szpitala, gdzia 
umrrla wkrótce. W  domu znaleziono stół, sastr*. 
wony przekąską, po drugiej itronie nrzygotawany 
samowar, przy którym zabito służę %  t. u, łóżku 
zabito dziewczynę. Żona Grosa leżał: we krwi 
przy szefie, a ma ka przy łożk i. Wszystkii rzeczy 
pirozrzncane po domu, zamki poodrywane, s.ekiei 
zakrwawiona rzuooca w ogrodzie i kół przy sto 
dole sairws wiony, trocie rzeo*,y, rzuconych na dro­
dze do miasteczka Źaśli, zdaje się, dla zmylenie 
śladu, gdyż me wzięte nie było, szukano 1 pienię my 
oylko- 21 z. m. odoył się pogrzeb pomordowanych 
z całą paradą kościelną; kilka tysięoy lada było na 
pogrzebie, sześć trumien niesiono na rękaoh na 
cmentarz Źosielski i w jednym ztozono grobie. Nie­
słychana to zbrodnm. Według ostatnich wiadomości 
zostali sbrodmarzc ujęci. Jeden siostrzeniec Groso­
wej, lat 21, z Kowna, drugi posłngacs; rzeznik. w 
Wilnie, lat 18. Przyznali się do zbrodni zaorali 
112 rnbli. Naz wieko pierwszego Kalwiński, Żadnyołi 
kapitałów w banka Groe podobno nie miał, prcoi 
kilkuset rnbli rozpożyczonycb.
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Ze S tryja Unm piszą: W Bali tutejszej re­
sursy odbyt się dum 23 ziu. ua dochód biblioteki 
dla uortyiuj się młodzieży wieczór, w którym popi­
sywało się nasze Towarzystwo muzyczne. Wieczór 
rozpoczął się zajmującym odczytem dyrektora Halina, 
puczem nastąpiły prodnkcye muzyczne, z których na 
wzmiankę zasługują śpiewy chóralne, solo na wiolon­
czeli (polonez z „Hrabiny*), oraz duet Niedzielskiego 
„Rybacy ua Wiśle*. Prezesowi Towarzystwa mu­
zycznego, sędziemu p. Maksymowiczowi, przyznać na­
leży, że pod jego kierownictwem Towarzystwo się, 
rozwija coraz skuteczniej i w szarem żyoiu pro- 
wincyonalnem stinowi czynnik bardzo ruchliwy 
pożądany.

Niedawno straciło nasze miasto bardzo zacnego 
obywatela, śp. Wincentego Przybysławskiego, in­
spektora kolei państwowych, który zaskarbił sobie 
w Stryju powszechny szacunek, a n podwładnych 
miłość i przywiązanie. Na grobie tego zacnego czło 
wieka, nad którego stratą bolejemy, stanął właśnie 
piękny i artystycznie wykończony grobowiec wedłag 
planów inżyniera Mierzejewskiego, który je wykonał 
bezinteresownie, za co ma eię słowo szczerej po­
dzięki należy.

Ubolewania godne wypadki z pogrzebem śp 
Przybylskiego wywołały w niektórych pismach nie­
słuszne napaści na tutejsze władze, a w pierwszym 
rzędzie na żandarmeryę, która, jeżeli gdzie, to n nas 
zasługuje raczej na uznanie, niż na poniewierkę i 
kalumnie. I tak doniosło pewne pismo, iż żandarmi 
kolbami rozpędzali zgromadzonych na pogrzebie Przy­
bylskiego, z czego wynikło ślfldztwo dyscyplinarne. 
Ponieważ jednak ów donos był wierutnym fałszem, 
przeto dochodzenie nie mogło wykazać nic innego, 
jak tylko zupełną niewinność żandarmeryi, co dla 
zadośćuczynienia słuszności publicznie notujemy.

Z Czernichowa Zeszłego miesiąca (24 do 27 
włącznie) odbył się w Czernichowie pod przewodni­
ctwem prcf. dra Stefozyka i ks. kan. Królikowskie­
go, miejscowego proboszcza, teoretyczno-praktyczny 
kurs dla tych, coby chcieli zakładać kasy systemu 
Reffaieena po parafiach i gminach.

Oceniając doniosłeść tej instytncyi wuzd.owo- 
tnianin kredytu po parafiaoh i gminach naszych, w 
wyrabianiu rodzimego zdrowego handlu i ąp*tr^ąc 
w tej instytncyi silną dźwignię do wyrabiania w lu­
dzie na,9zym oszczędności i słownuśoi, wyrażamy 
imieniem uczestników kursu ks. kan. Królikowskie­
mu i prcf. drowi Stefczykowi serdeczne „Bóg za­
płać !“ A mianowicie ks. kan. Królikowskiemu za 
gościnne otwarcie podwoi swego domn dla księży 
przybyłych na kurs, za bezpłatne pomieszczenie i 
podejmowanie ich przez cztery dni, a przedewBzyat- 
kiem za praktyczne przeprowadzenie rachunkowości 
z uczestnikami knrsn przy czynnościach zb Stronami. 
Prof. drowi Stefczykowi wyrażamy to samo Berdeczne 
podziękowanie za bezinteresowne we własnem po­
mieszkaniu wykłady teoretyczne, a całuj spółkowej 
kasie w Czernichowie życzymy, żeby w niedalekiej 
przyszłości stała się ogniwem związkowem tyoh in- 
stytucyi w krajn, jak na to zasługuje. Dotąd bo­
wiem spółka czernichowska nietylko rataje lad od 
lichwiarzy, ale nadto założyła bazar pozostający w 
ręku Kółka rolniczego, powołała do życia trzy ce­
gielnie i kilka przedsiębiorstw do wypaL.nia wapna, 
dając tym sposobem zajęcie większej liczbie ładzi.

Oby tak samo uczestnicy kursu, pracując w 
swych kółkach p-rafialnych lub gminnych widzieli 
rosnące królestwo Boża na ziemi w słowie i czyniel 

W  Imienin nczestników knrsn
Ks. L. Oondelowski, Ks W. Owoc.

Z  Żabiego donoszą nam : W  Żabia nmarł 20 
września Władysław Sidorowicz, rządca dóbr fan- 
daoyi ekarbkowskiej. Zmaiły cieszył eię wielkiem 
poważaniem, szczególnie pomiędzy góralami żabiow- 
ekimi, których był opiekunem i dobrodziejem.

Dnia 16 września br. zabawiali się z powoda 
święta w Żetonem koło Żabia w karczmie Fajbla 
Neumana górale tamtej« Między nimi byli także 
pobeieżnicy kameralni: Stołaszcznk i Wasyl Pe- 
traszcznk. Karczmarz dolewał zebranym napitka, a 
gdy przyszło do kłótni z jakiegoś błahego powodu, 
fyd wypchał wszystkich ze szynka na drogę. Ta 
przemieniła się kłótnia w napad na pobereżnikó w, 
którym poodbierano toporki i pokaleczono oba 
strasznie, tak, źe jeden z niob Wasyl Petraezcznk 
skutkiem rozbicia głowy w tydzień potem nmarł. 
Winnych aresztowano, z wyjątkiem karczmarza, 
który zawinił wedle opowiadania świadków na­
ocznych, dlatego, iż mógł przeszkodzić zbrodni, a nie 
uczynił tego

W Radymnie dnia 11 psźlziernika odbędzie 
się uroczyate poświęcenie nowo zbudowanego domn
1 szopy robotniczej Towarzystwa powrcźaiozsgo. 
Uroczystość tę rozpocznie solenne nabożeństwo w 
kościele parafialnym o godz. 9 rano.

Proces krożański. Wileński'j Wiestnik donosi, 
że minister sprawiedliwości Murawiew rozporządził, 
aby cała rozprawa w sprawie krożańskiej odbywała 
eię przy drzwiach zamkniętych. W  skutek tego 
wstęp dla publiczności i sprawozdawców dzienni­
karskich jest wybroniony. Wczoraj rozpoczęto przs- 
Błnchiwanie oskarżonych.

Choroba cara. Z Brodów donoszą nam dnia
2 b. m. Gar przejeżdżał wczoraj przez stacyę Zdoł- 
bunowo, która cała obsadzona była wojskiem i żan­
darmami. Ta zatrzymał się p ciąg dworski przez 10 
minut. Podczas przystanku car nie wysiadał z po­
ciągu, lecz stojąo przy oknie WBgonu przypatrywał 
cię staeyi nie rozmawiając z nikim ani słowa. Ca­
rowa siedziała w innem conj.ee. Car bardzo dobrze 
wygląda i patrząc na niego nie chce się wierzyć 
wszystkim alarmującym pogłoskom o stanie jego 
zdrowia. Osoby z otoczenia opowiadają, iż car znaj­
duje się ciągle w etanie jakiegoś nerwowego niepo­
koju i że ciągle niespodziewanie zmienia cel swej 
podróży. Przypuszozają nawet, że car może wkrótce 
przez Zdołbnnowo powracać, gdyż straży wojskowej 
z tej linii kolejowej ściągać nie kszał.

.Petersburski korespondent D aily lelegrayhu  
dono-i, iż stan zdrowia cara n ie  wzbudzi wprawdzie 
żadnych poważnych obaw, ale beziennie spędzane 
noce i przygnębienie moralne z po W  o lu rozmaitych 
przykrości i nieszczęść w rodzinie bardzo ujemnie 
Wpływają na jego chorobę

Męczennik chrześcijański. Jak  donoszą pisma 
angielskie, ksiądz z zakonu Jezuitów, O. Ambroży 
Amirdan, poniósł śm eró męczeńską Jechał on z Tu- 
tikorinn do Palagakageln (w Indyach brytińskieb), 
gdy chrześcijanie przybiegli do niego, mówiąo, że 
ołynny czarodziej pogański ustawia w sąsiedniem 
mieście ołtarze bałwochwalcze. Misyonarz ndał się 
do oznaczonego miaita i przemawiał do dzikiego po­
ganina ze spokojem i powagą, któ.emi eię odzna­
czał. Wtem zbliżył się do niego inny dziki i z tyłu 
zadał mu tak mocny cios w lewe ramię, że oręż 
jego roztrzaskał się w kawały. Kapłan upadł na 
ziemię, złożył ręce i podniósł oczy ku nieba. Wtedy 
przyskoczył jeszcze inny dziki i ciężkim drągiem 
żelaznym uderzył go w głowę. Krew nieszczęśli­
wego zbroczyła ziemię; dzioy nie przestali go bió, 
a jeden z nich choiał mu głowę ściąć kosą, ale pe­
wien mężny chrześcijanin, brat jednego z najlepszych 
księży misyi, z niebezpieczeństwem własnego życia, 
powstrzymał rękę barbarzyńcy i wyrwał męczennika 
z rąk katów. O. Amirdan w wielkich boleśoiach 
umarł nazajutrz. W godzinę śmierci wielu chrześcijan 
ot*o«ało jego łoże.

Kedyw w niebezpieczeństwie. Z Kairu do­

noszą do Pol. Corr., że W Aleksandry! aresztowano 
włoskiego anarchistę, o którym powzięto podejrze­
nie, że chce zabić kedywa. Konsulat włoski w 
Aleksandryi otrzymał jeszcze w c z b s  od rząln 
włoskiego ostrzeżenie o przybyciu tego anarchisty i 
uwięził go, jak tylko zjawił się w Egipcie. Znale­
ziono przy nim wyostrzony sztylet. Obawiając się, 
ażeby przybysz istotnie nie dokonał jakiego zama- 
ohn, odesłano go „odwrotną pocztą* do Włoch.

Bajka o carewiczu. Jedno z pism krakow­
skich notnje następującą bajkę:

„W  ostatnich czasach wielką sensację w sfe­
rach bardzo wysoko położonych sprawiło wyrażenie 
w. ks. Mikołaja Aleksandrowicza, które, opatrzone 
wielu komentarzami, obiega dziś jnż cały Petersburg. 
W. ks. Mikołaj Aleksandrowicz jest prezesem ko­
mitetu budowy kolei syberyjskiej. Zarządzającym 
sprawami tego komitetu i budową jest inżynier Ada- 
durow. Otóż niedawno zjawił się on u następcy 
tronu, jako prezesa komitetu, z zapytaniem, co ma 
robió z Polakami, których bardzo dużo pracuje przy 
budowie kolei, bądź to w charakterze inżynierów i 
techników, bądź urzędników. Następca tronu pytania 
nie zrozumiał.

— Wasza cesarska wysokości 1 — zaczął Adadn- 
row swój wykład. — W  dnohu polityki rządu nie 
powinniśmy tak wielu Polaków przyjmować na służ­
bę. Ponieważ naczelnik budowy każdego dystansu 
kolei ma prawo przyjmować pracujących na własną 
rękę, a dopiero przyjętyoh przedstawia komitetowi 
do zatwierdzenia, okazało się wbrew mojemu żyoze- 
nin, źe Polakow przyjęto za wielo. Co wasza cesarska 
wysokość każe z nimi zrobić?

— Jakto „co zrobić11? — odparł następca tronu.
— Liczba ich przenosi najwyższy procent, jaki 

rząd do służby w instytncyach swoich dopuszcza, 
Pozostawiwszy więc pewną część, co wasza cesarska 
wysokość każe zrobić z resztą ?

Następca tronu roześmiał się i odparł nieco 
ironicznie, bynajmniej nie „w duchu polityki rządu*:

— Przenieś ich pan na odpowiednie stanowiska 
na zachód.

— Na zachód?! — zawołał zdziwiony Adadurow, 
nie dowierzając własnym uszom.

— A jeżeli nie można — ciągnął dalej następca 
tronu — każ ich pan wywieszać.-

Ad&durow teraz dopiero ironię zrozumiał i o 
nic więcej nie pytał.

Rozmowa ta, dzięki zdziwienia Adadarowa, z 
któ.em Lie nmiał sobie poradzić, wyszła na jaw i 
stała się tntaj bardzo g’ośną. Moskale kiwają gło­
wami i z podziwu wyjść nie mogą. Wywołuje ona 
mnóstwo komentarzy, a domorośli politycy wypro­
wadzają z niej wniesek, że z chwilą, gdy następca 
włoży na głowę koronę, pod niebem caratu zajdą 
zasadnicze zmiany.*

Od siebie możemy dodpó, że w Rosyi ntarł się 
już zwyczaj przedstawiania następcy tronu jako za- 
sadniozego przeciwnika polityki, panującej pod rzą­
dami jego ojca. W  tym cela otoczenie carewicza 
puszcza w świat bajki o jego liberalnych instynk­
tach, chcąc mu zjednać zwolenników, a swoją drogą, 
kiedy ttn  zachwalany carewicz wstąpi na tron, nic 
się w systemie rządowym nie zmienia na lepszs, 
albo też zmienia się jeszcze na gorsze. Ta sama 
his tory a była z dzisiejszym Aleksandrem III, kiedy 
był jeszcze tylko następcą tronu. O jego przychyl­
ności do P o l a k ó w  opowiadano sobie formalne legen­
dy. „Aleksander I I  (tłumaczyli przyjaciele carewicza) 
nie może zaprowadzić żadnych ulg dla ludności pol­
skiej, bo to byłoby rtżąoe wobeo faktu, że ta sama 
lndność buntowała się przeciw jego rządom; nato­
miast Aleksander I I I ,  przeciw któremn Polacy nie 
podnosili żadnego rokoszu, przy znanej swojej sym- 
patyi dla ruchu wolaościowego, będzie mógł wiele 
dobrego zrobić dla nich.* Obiecujący Aleksander 
ozdobił nareszcie swoje imię rzymską trójką, ująf 
w swe ręce rządy i zamiast zaprowadzić ulgi, wydo­
skonalił jesz-ze bardziej system ojca. Od kilku ty­
godni krążą niepokojące wieści o chorobie cara, ma­
jącej w sobie podobno nawet zarody śmierci. Wobec 
spodziewanych z tego powodn zmian nadeszła naj­
stosowniejsza pora do p :wtó:zenia wypróbowanej 
metody przygotowania dobrego grnntn dla carewicza 
i temu właśnie zawdzięczamy bajkę o Adadnrowie.

Odbudowanie Polski. Jak wiadomo, ks. Bis- 
mark w drugiej swej mowie, skierowanej przeciw 
Polakom, oświadczył, żs Anstro-Węgry odbudowa­
niem Polski naruszyłyby sojusz anstryacko-niemie- 
cki. Otóż w sprawie tej znakomity korespondent 
wiedeński Kuryera Poznańskiego wypowiada nastę­
pujące nw agi:

„Czy ekskanclerz rzeczywiście p zypisnje za­
miar odbudowania Polski dworowi wiedeńskiemu, 
czy też przeciwnie, domyślając się pewnego zbliże­
nia dworów wiedeńskiego i rosyjskiego, pragnie za- 
pobiedz mu, dennncynjąc pierwszy o zamiar zabra­
nia Polski ? Trudno to dociec, ale w każdym razie 
jest rzeczą niewątpliwą, że odbudowanie Polski mo­
głoby tylko nastąpić za zupełną zgodą Anstro W ę­
gier i Niemiec, nie powinno zaś zerwać ich sojnazn, 
lecz przeciwnie go ścieśnić.

Dalej niepodobna przypuścić , — aby książę 
Biemark istotnie wierzył w to , co powiedział, tj., 
że Polska byłaby mniej wygodnym sąsiadem , niż 
Rcsya. Dawniejsze nasze nwagi w tej mierze uzu- 
prłniamy dziś następującą nwagą:

Stałe wojsko na stopie pokojowej liczy w roku 
bieżącym :
w Niemczech 611,885
w Anstro-Węgrzech 328 976 w Rosyi 858.388

Razem . .‘ 840.850 =  868.388
Po uwolnienia Polski z pod panowania rosyj­

skiego i utworzeniu państwa polskiego o naprzykład 
25 milionach ludności (książę Bismark liczy 33 mi­
liony), któreby utrzymywało stałą armię n. p. 200 
tysięcy, Niemcy, Aurtro-Węgry i Polska, albo, jak 
się wyraził ks. Bismark: trias anstryacko-polsko-
węgierska rozporządzałaby przeszło milionem wojska 
(na stopie pokojowej) przeciwko mniej więcej 600 
tysięcy żołnierzy armii rosyjskiej, pozbawionej naj­
lepszych pułków, które, jak wiadomo, rekrutują się 
w dawnej Polsce. Rzecz oozywista, źe wtedy Niem­
cy * A« try a , mogłyby mniej więoej do połowy zre­
dukować budżet wojskowy. Wprawdzie cesarstwo 
niemieckie musiałoby się zawsze liczyć z odwetem 
Francy i J ale zabezpiecz jne od wschodu przez Austryę 
i Polskę, w sojuszu z Włochami zajmowałoby tak 
silną pozycyę m d Rensm, że nie potrzebowałoby się 
woale wyczerpywać ogromnymi, z każdym rokiem 
wzrastającymi wydatkami na wojsko. Uważamy to 
za absolutne niepodobieństwo, aby książę Bis­
m ark, zaślepiony starą nienawiścią do Polaków, 
a nową nienawiścią do swego następcy w urzę­
dzie kanclerza, — nie miał owej oczy wistej praw­
dy zrozumieć W  każdym razie dawniej ją rozumiał".

Palitschek, konsol austryaoki w Nowym Jor­
ku, ten sam, który zeszłego roku podczas wystawy 
chicagoskiej powiedział, że dla niego Polacy nie 
istnieją, został usunięty ze swej posady za defrau­
dację 10.000 zł. i za kilka innych jeszcze oszustw. 
Wytoczono przeoiw niema śledztwo karne. Palitsohek 
zaplątany jest mianowicie w następującą sprawę 
spadkową: Przed trzema laty umarł w Nowym
Jorku Węgier Jąu Ruzits, który 20.000 dolarów 
przeznaczył w testamencie dla dobroczynnych insty- 
tuoyi w Budapeszcie i Baji. Iastytncye w Buda- 
peszcie otrzymały legaty w gotówce, zaś 10 tysięcy

dolarów, przeznaczonych dla instytuuyi W Baji, wy- 
kunawca testamentu przsełał uzekiem, nu laką sumę 
opiewającym, na ręee bawiącego wówczas w Ber­
nie morawskiem kocenia Palitschka. Owóż twier­
dzą, że czek ten zgirął i £e Palitschek pieniądze 
dla eiabie podjął.

Z Tarnopola nam piszą: Wczołaj ikończono 
rozprawę, która toczył* eiq pi*ed sądem przysię­
głych. Oskarżonych było sześciu gospodarzy z 
Kleszczawy za zbrodnię zabójstwa, dokonanego ua 
Oloksie Worobiju. Obrońcy, a to dr. Binder, Piąt- 
kiewicz i nctarynsz z Trembowli, Bernhard, zbili
0 tyle oskarżenie, że wszyscy podsądni uwolnieni 
zostali. Przyczyna zaś owego zabójstwa leżała w 
tem, że Worobija sohwytano nocą w komorze Po­
dedwornego, gdy kradł ztamtąd rzeczy. To też jako 
złodzieja ukarano go na miejscu. lecz nieco za su­
rowo, bo po 8 godzinach życie zakończył.

p. Juli*!) Hoffmann należący do najwybitniej­
szych baletmietrzów polskich, a nawet światowych, 
porzucił stanowczo sztukę choreograficzną, mając 
zamiar zoitaó śpiewakiem. W  tym celu wyjechał 
do Medyolann, aby ukończyć naukę śpiewu. Pan 
Hoffmann ukończył szkołę choreograficzną w War- 
ozawie, a jnż w 18 roku życia otrzymał tytuł pro­
fesora. co j .s t  wypadkiem niebywałym.

Nalepianie kartek na Chlebie. Czerniowiecka 
Gazeta Polska pisze: Nalepianie kartek z firmami
1 cenami na pieczywie było od dawna przedmiotem 
utyskiwań ze strony publiczneśui, proceder ten bo­
wiem jest za. ós no wstrętnym, jak i ze względów 
zdrowotnych szkodliwym. Magistrat czerniowiecki 
zabronił nalepiania kartek, ale piekarze sprzeciwili 
eię tema w reinrsia do rządu krajowego. Ten 
potwierdził zakaz magistratu, ale i to piekarzom 
nia wystarczało. Odnieśli się przeto do minister­
stwa, które właśnie tymi dniami wydało ostateczną 
decyzyę, zabraniającą nalepiania kaitek na pie­
czywie.

Ofiara Monte Carlo, Profesor uniwersytetu 
paryskiego Paweł Auby przegrał w Monte Cirlo 
200,009 franków i zastrzelił się. W kieszeni jego 
znaleziono list, wystosowany do dyrektora polioyi, 
w którym pr<si, aby zawiadomiono o wypadku jego 
oj es, a zwłoki oddano paryskiemu insty tatowi ana­
tomicznemu.

Fundacya imienia Franciszka Kochmanna.
Dziś odbyło się w sali radnej Wydziału krajowego 
posiedzenie komisyi konkursowej fnndacyi Frań oiszka 
Kochmanna dla premiowania literatów polskich, pod 
przewodnictwem księcia marszałka. Na posiedzenie 
przybyli członkowie komisyi, pp.: prcf. dr. Ludwik 
Knbala, członek Akademii umiejętności Władysław 
Łoziński, prof. dr. Antoni Małecki, prof dr. Tadeusz 
Piłat, prof. dr. Bron sław Radziszewski, rektor dr. 
Tadeusz Wojciechowski, prof, dr. Władysław Za­
jączkowski i sekretarz Wydziału krajowego, jako 
sekretarz komisyi, p. Jan  Antoniewicz.

Na konkurs rozpiarey z terminem do 3 Igo 
marca r. b. nadesłano 31 dzieł, które komisya kon­
kursowa na posiedzeniu odbytem dnia 16 msja rb. 
rozdzieliła pomiędzy właściwe sekeye. Począwszy 
od roku 1888 ,  ̂ w którym pierwszy rozstrzygnięto 
konkurs, premiowała komisya następująca dzieła : 
Daia 23 czerwca 1888 dzieło Tadeusza Korzona poi 
tytułem „Węwnętrzne dzieje Polski za Stanisława 
Augusta nagrodą w kwocie 1000 z ł . , a nagrodę 
w kwocie 600 zł. przyznano Henrykowi Sienkiewi­
czowi za jego cykl powieści historycznych „Ogniem 
i mieczem*, „Pctop“ i np an Wołodyjowski*.

Dnia 12 ptźlziem ika 1890 roku przyznano 
nagrodę w kwocie 1.000 zł. profesorowi dr. Janowi 
F rankean za dzieła „Mechanika teoretyczna* i 
„Jan Brożek akademik krakowski*, a nagrodę w 
kwocie 600 zł profesorowi dr. Józefowi Tretiako- 
wi za dzieła „Mickiewicz w Wilnie i Kownie*, 
„Ślady wpływu Mickiewicza na Puszkina* i „Wojna 
Chooimska*.

Dnia 22 grndnia 1892 uzyskało nagrodę w 
kwocie 1.000 złr. dzieło p. Władysława Mickie­
wicza, syna nieśmiertelnego wieszcza, pod tytułem 
„Żywot Aduma Mickiewicza*, a nagrodę w kwocie 
600 złr. dzieło p. Stanisława Witkiewicza pod ty­
tułem „Na przełęczy".

Na dzisiejszem zaś posiedzenia przyznała ko­
misya jednomyślnie nagrodę w kwooie 1000 złr. 
autorowi dzieła, wydanego w roku bieżącym nakła­
dem muzeum narodowego w Rjpperswylu pod ty ­
tułem „Kościuszko*, nagrodę w kwocie 500 złr. 
prcf. Dr. Piotrowi Chmielowskiemu za jego mono­
grafie literackie o Mickiewiczu i Kraszewskim.

Zmarli. W e wtorek zmarła w Peresełowicach 
pod Hrubieszowem Marya br. Ostrowska, żona Mi­
chała Ostrowskiego, córka Łukasza i Natalii z hra­
biów Wesslów Dobrzańskich. Pogrzeb odbędzie eię 
w Peresełowicach. N eboazczka liczy ła lat 22, —  
Józef* Wałaszkiewiczows, wdowa po urzędniku 
tow. kredytowego ziemskiego we Lwowie, umarta 
w 70 roku życia.

Stan powietrza. T. z rano 4 -  9" R. w poi. 
-J- 11° R. Bar. 763. Spada. Pochmurno.

Ze wspomnióń śpiewaka.
— O, tak! Miewałem ja powodzenie! Kiedyś 

gdym śpiewał „Lohengrina* w Pernambuoo, napływ 
publiczności był tak wielki, iż musiano opróżnić.. 
orkiestrę.

C a i o r a m a  r a c ła w ic k a  aa wystawia otwarta
codziennie od godziny 8 rano do 7 wlaczoram. -Wztęp 69 ot

Literatura i Sztuka
* Koncert. P. J . Taodorowicz, którego słysie- 

liśmy wczoraj w koncercie urządzonym na cel 
gimnazynm cieszyńskiego, zajął nas jsrzedewszyst- 
kiem jako koncertant posiadający ogromną technikę. 
Zdumiewać należało się nad pewnością rzutów ręki, 
nawet najodleglejszych, nzd czystością oktaw, wiel­
kością, siłą męską i ciepłem tana, tryllerem wyra­
zistym i niesłychanie biegłym. Przymioty te w ca­
łym blasku wystąpiły w wykonanym zaraz w po­
czątku koncercie Wieniawskiego. Specyalnością mło­
dego skrzypka, którą potrafi olśnić, są tony po­
dwójne, o nieczęsto słyszanej sile i plastyce; słu­
chacz wyobraża sobie, źe gra ja dwu skrzypków, 
obdarzonych wielkim tonem. Porywająoo ciepło grał 
koncertant Sarasatego tinieo hiszpański. W  pro­
gramie c uó się dawał brak ustępu o szerszej, spo­
kojniejszej melodyi, któraby dozwoliła ocenić pracę 
artystyczną i pod względem traktowania tego ro­
dzaju kompozyoyi, już jednak z tego, cośmy sły­
szeli, rokujemy p. Teodorowiczowi świetną przyszłość.

Dr. Czerny, n którego spostrzegliśmy w ostat- 
nioh czasach olbrzymie wokalne postępy, ujął sobie 
w wysokim stopniu audytorynm odśpiewaniem pieśni 
Maszyń3kiego.

„Echo* odśpiewało bardzo dobrze, z werwą i 
doskonałem cieniowaniem, kilka utworów z naszej 
literatury muzycznej. M. S.

* Z dziejów złotnictwa elblągskiego skreślił 
Leonard Lepszy. Kraków, nakład Towarzystwa nu­
mizmatycznego 1894

W  ślad za wyborną pracą Władysława Ło­
zińskiego p. t. „Złotnictwo lwowskie* wyszła na 
mniejszą skalę zakrojona praca p. Lepszego. Gdyby 
tak doczekały się swoich monografii wszystkie ogni­
ska dawnego złotnictwa polskiego, otworzyłby się 
ciekawy obraz historycznego rozwoju tego ręko­
dzieła, tak charakterystycznego dla dziejów cywili- 
zacyi.

* Wydawnictwo A. Hartlebena w Wiedniu pt.
Deutsche Rundschau fur Geografie uud atatistik*

zacięło 17 rok istnienia. Pierwszy zeszyt nowego 
rocznika przynosi kilka interesujących artykułów, 
z których na czaBie są osobliwie wiadomości z Ja­
ponii.

* Pieśni polskie i tańce polskie rozpoczęła wy­
dawać firma: Brana Hug. i Oomp. w Lipska. Ma­
my właśnie przed eobą pierwsza zeszyty obu tych 
wydawniotw nutowych, ozdobione winietami na 
oktadoe. A chociaż w „Pieśniach* zrobiono z Kra­
kowiaka Węgra cny Kroata, a na „tańcach* ubrano 
szlsohcic* w trykoty, jednak treść zeszytów zasłu­
guje na zapelne uznanie. Umiano rzeczywiście do­
brać charakterystyczne melodye. W dziale „Pieśni 
polskich* pomieszczono bowiem: Szopena „Gdybym 
ja była słoneczkiem na *iebie“ (Życzenie), Kratzera 
„Damkę*, Moniuszki „Dumkę*, „Piosnkę żołnierza", 
„Pieśń żeglarzy* i „Triolet", Troszla „Barkarolę*, 
Zarzyckiego „Różne łzy* i „Moja Piosenka*. Tekst 
wydrukowano pod nntimi po polska najpierw a po­
tem po niemiecku w przekładzie F. Wernera. Z tań­
ców w pierwszym zeszyoie s ą : Moniuszki „Ma­
zurka* z Halki, Lady „Kujawiak", Lewandowskiego 
„Wspomnienie Kazimiery* (mazur), Ogińskiego „Po- 
loaes®, Osmańskiego „Biały mazur* i „Szampan- 
mazur", CoderBkiego maznr i Kontskiego mazurka 
„8ouvenir do Leopol*. O dalszych zeszytich zajmu­
jącego tego godnego polecenia wydawnictwa do­
nieść się postaramy.

Część ekonomiczna
Wiedeń 2 października.

(Z ) R u oh na ta rg a  dzisiejszym  b y ł w pra­
wdzie nieznaczny, wszelako tendenoya była o 
wiele silniejszą aniżeli dni poprzednich. P rz y ­
czyniły  się do tego w znacznej m ierze uspoka­
jające doniesienia o ohorobie cara, głów nie je ­
dnak ta  okolioznośó, że najtrudniejsza w całym  
roku likw idaoya w rześniow a jest już zupełnie 
przeprowadzona, raohunki w yrów nane, dzięki 
ozemu gotów ka na w szystkioh targach  zna­
cznie potaniała. W  B erlin ie m ożna ją  dziś b y  
ło w eskonoie pryw atnym  dostać na 2%•

J* k  wielkie było zapotrzebow anie gotówki 
w B erlinie na teraźniejszą likwidaoyę, okazuje 
się najlepiej stąd, że porlfs l wekslowy banku 
niem ieckiego zw iększył się o 76 milionów, lom­
bard  o 23 miliony, a oyrkulaoya banknotów  o 
153 m ilionów m arek. N ts i spekulanci nie byli 
dziś zdeoydowani, w jak im  k ierunku operaoye 
m ają prowadzić, to też zachow yw ali raaerwę, 
jednakże k ilka walorów było przedm iotem  dość 
ożyw ionych transakoyi, jak  uniony, k red y ty  i 
akoye tytoniow e. Akoye kolei ozeskioh soho- 
dzą coraz bardziej na drugi plan, spekulanoi 
już w ytrzeźw ieli i uznają, że spraw a npaństwo- 
w ienia tyoh kolei jest jeszoze w dalekiem  polu. 
Za to  spraw a upaństw ow ienia kolei południo­
wej postępuje naprzód. Ju tro  otrzym a zarząd 
tej kolei odezwę obu rządów, wzywająoą go 
do zam ianowania delegatów , celem przeprow a­
dzenia rokowań z rządam i.

O statnie notow ania:
K red y ty  anstr. 37F25, węgierskie 467 50, 

A nglobanki 16860, U niony 281-25 B*nkvereiny 
147-40, L auderbanki 268 30, Ludw iki 216 75, 
Czarniowieokio 286 60, E ibethale  272-—, R ant* 
papierowa 9910, srebrna 99 05, austryaoka 
zło ta 123 90. 4°/0 austr. reu ta  wal. kor. 97 90, 
w ęgierska złota 12L70, 4%  w ęgierska re n ta  wal. 
kor. 96 65, dukat 5-89—. 20-fraaków ka 9 8 6 —, 
m arki 1 2 1 7 —, ruble 1’33 */*.

Wiedeń 2 października. Spiry tus 15 5 0 -1 5 1 0 .
9 Losowania P rzy  V. losow aniu 4 %  sreb r­

nych obiigów długu w ęgierskiej kolei zacho­
dniej z em isyi 1890, odbytem  dnia 1 psździer- 
n ik a  br. liczby 38, 1302, 227 i 682, razem  4 
sztuki wylosowano.

P rzy Y H I. losowaniu obiigów pierw szeń­
stw a pierwszej węgiersko- galicyjskiej kolei 
żelaznej z emisyi 1887, odbytem  daia  1 paź­
dziernika br. wylosowano przsz ciągnienie se- 
ry i num era 60501 do 60699 t. j. 199 sztuk, 
W ypłata  kw oty nom inalnej tych  wylosowanych 
obiigów nastąpi począwszy o l  dn ia 1 stycznia 
1896 za z wrotem oryginalnych  obiigów w raz z 
w szystkiem i po tym  term inie p łatnym i kupo 
sam i i talonem.

Z dniem  1 styozuia 1895 ustaje dalsze o- 
prooent iw anie tych  obiigów i dlatego w artość 
kuponów brakująoyoh, p łatnyoh  po term inie 
wzm iankow anym  będzie przy  w ypłacie kw oty  
nom inalnej potrąconą.

Z daw niejszyoh losowań obiigów pierw ­
szeństw a pierwszej w ęgiersko-galioyjskiej kolei 
żelaznej nie zgłoszono do w ypłaty  dotychczas 
num erów : 10085 włącznie 10.100, 10.110, 14551, 
w łąoznie 145 70, 40.501 w łącznie 40.505, 40 551, 
w łącznie 40.555, 40.673, 40 574, 40.575, 40.611, 
w łącznie 40.616, 40.625, 40.639, 40.651, włąoz 
nie 40.675, 45.624, 45.625, 45.626 i 45.658,

Telegramy „Przeglądu^
Peszt 4 października. W  Izbie m agnatów  

rozpoczęto wozoraj debatę nad swobodnem w y ­
konyw aniem  religii. Przeoiw  ustaw ie w ystąpili 
ks. kardynał Sohlauoh, patryaroha serbski B ran- 
kowioz, grecko - o ryenta ln i ru n  uńsoy biskupi 
M etianu i Popea, tudzież członkowie Izby  m a­
gnatów  hr. S tefan Sz*p»ry i E m eryk  Szeohe- 
nyi, w obronie ustaw y zaś w y s tąp ili: by ły  mi 
n ister ośw iaty hr. Csaky, biskup ew angelioki 
Szasz, obecny m in ister ośw iaty br. E óŁyós i 
hr. S tefan Keglevioh. Dalszą debatę odroczono 
do jutra.

Peszt 4 października. W  dy/knayi nad 
projektem  ustaw y o swobodnem  w ykonyw aniu 
re lig ii dowodził ks. k a rd y n a ł Sohlauoh, że tego 
rodzaju reform y m uszą doprowadzić państwo 
w ęgierskie do ru iny. W  im ię liberalizm u chce 
rząd  zniszozyó podstaw y moralności, — widać, 
że oboy duoh w krad ł się w zasady węgierskie. 
Obecna astaw a służy tylko aaarohizmówi. Bez­
wyznaniowość już sama przez się jes t szkodli­
w a i prow adzi do rewoluoyi, toż przecież już 
z tego powodu n ie  powinno; państwo jej soier- 
pieó. N aród nie ohoe takiej reformy, będąoej 
uświęoeniem ateizmu. . . . ,

N a te  piękne wywody odpowiedział były 
m inister hr. Csaky, że uznanie bezw yznam o- 
wośoi jost nieodzowną koniecznością państwo- 
wą i że niem oralną rzeczą jest zmuszać kogoś 
do w yznaw ania religii.

A rgum enta te ostro zbijali dwaj praw o­
sławni biskupi ram uńsoy i patryaroha serbski
Brankowicz.

K ról serbski A leksander przybędzie tu  
14 b. m. i zabawi dw a dni jako gość Cesarza.

Berlin 14 piździern ika. Cesarz polecił 
ambasadorowi niem ieckiem u w P etersburgu  
W erderowi, aby codziennie inform ow ał go o 
stanie zdrowia oara.

Londyn 4 października. Do „biura R eute­
ra* donoszą z P o rt Louis n a  w yspie św. Mau­

rycego, że ogłoszono blokadę w szystkich por- 
tów m adagaskarskioh.

Yokohama 4 października. W szystkie zgro­
m adzone tu  niem ieckie okręty  wojenne o trzy­
m ały rozkaz odpłynąć do portów na półnoouo- 
chińskiem  wybrzeżu.

Paryż 4 października. U rrędow nie zaprze­
czają pogłosce o ogłoszeniu blokady w ybrzeży 
M adagaskaru.

8kutkiem  doniesienia o zw ołaniu augiel- 
skiej rady gabinetow ej wrzekomo z powodu 
kw estyi m adagaakarskisj w ystępuje część prasy 
tu te js z e j gw ałtow nie przeoiw Anglii.

P rezydent Casim ir P erier powrócił ta  
wczoraj wieczorem.

Londyn 4 października. „B uro R eutera*  
donosi, że jakkolw iek pogłoski o zw ołaniu ra- 
dy gabinetow ej nie m ają żsdnej pewnej pod­
staw y, to  jednak przypuszczać należy, że w 
tym  w ypadku nie ty le idzie o kw astyę m ada- 
gaska^ską, ile o obronę interesów angielskich 
na dalek m W schodzie, a mianowicie o przed­
sięwzięcie energicznych z rz ą d z e ń  w oelu obro­
ny obyw ateli angielskich  przad możliwym  w y­
buchem  n ien aw fśłi Chińczyków.

Gyeryyo Szent Miklos 4 października. Po­
słem do sejmu z tutejszego okręgu, w ybrany  
został liberał A leksander M atlakowicz.

Londyn 4 października. W edle urzędowe­
go kom unikatu dzisiejsza rada gabinetu  ang ie l­
skiego u e  stoi w żadnym  zw iązku ze spraw a; 
mi, k tóre się toczyły na  równocześnie odbytej 
w Paryżu radzie gabinetow ej francuskiej.

D zienniki tu tejsze tw ierdzą zgodnie, że 
a ie  m a najm niejszego powodn do przypuszcze­
nia, iżby nagłe zwołanie rady  gabinetow ej an ­
gielskiej* było w yw ołane jakiem kolwiek bądź 
nieporozumieniem m iędzy A nglią a  Franoyą. 
Między tem i dwoma państwam i nie ma zresztą 
żadnej spraw y, któraby się nie dała pokojowo 
załatw ić, & naw et i w najpoważniejszej ze 
wszystkioh, w spraw ie egipskiej, nie ma powo­
du przypuszozaó, ie  A nglia nie dotrzym a przy­
jętych na się zobowiązań.

Gódóiló 4 października. Cesarz przybył tu  
dziś rn a  >.

Wiedeń 4 października. Wiener Zeitung o- 
głasza nom inaoyę posła S tu rgbha (liberała 
niemieckiego) ra lzo ą  m inisteryalnym  exfcra sta- 
tum  w mmistersGwie oświaty, a posła Sukljego 
(Słoweń-a z klubu H ohenw arta) centralnym  
dyrektorem  w ydaw niew a k s ia isk  szkolnyoh 
z ty tu łem  i charakterem  radzoy dworu.

N a d e s ł a n e .
Jubrykn te nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teł 

oaa ss. siebis za nią ładnej o d p o w ie d z ia ln o ś c i.

Podziękowanie. Miło mi złożyć szczere po­
dziękowanie W ielm ożnem u Panu Dr. F . F ak so ­
wi z \  um iejętne, zręczne i bezboleśne opero­
wane dziąseł i zębów. Skardowa.

Wstę wolny na wystawę ma każdy kto 
w kasie wystawy kupi los za I złr. w. a.

U preszam y rin iejszem  W ielm . księdza, 
który dnia 25 bm. zmienił u  nas kor. 9.500 
węg. ren ty  koro cnej na 4°/0 L is ty  zastaw ne 
Banku krajowego, by  zechciał łaskaw ie zgłosić 
się w b iuras naszem, gdyż przy obliczeniu tam  
zaszła pom yłka.

SOKAL f LILIEN
Dom bankowy i Kantor wymiany.

D r .  C .  S z t e m b a r t l i
lekarz chorób wewnętrznych 

p o w r 6 c i t  i ord. jak zwykle od 3—5 ul. Batorego 2G.

Zakład hydropatyczny i pensyonat

Dra A. Majewskiego
L W Ó W

o tw a r ty  je s t  p rz e z  c a łą  zim ę.

M .  J O N A S Z
dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowi*, ulica Jagiellońska 1. 3.
| C  kapnje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po nąjdokiadulej- 
szym kursie dziennym.

PROMESY
d o  - w s z y s t l c i c Ł L  c L % g r n .x e i i ,  

Ubezpieczenie 
losów od straty przez wylosowanie al parl.

Zmienił z proiriacyi wykonuje bez doliczęlia ja 
kiejbo'wiek prowizyi.

Na lot zakupiony w tym kantorze padfa główna 
wygrana w kwocie 50.000 złr.

R o k  n a ło ż e n ia  1853.
AUGUST SCHELLENBERG i SYN

Bom bukowy I hinto? wymiany we Lwowie, diet. 
K unia Ludwika 1. 1

kupnie i sprzedaje wizelkii papiery wartościowe. 
P R O M E S Y  do ciągnienia 2 liitopada 1394 na 
Wiedeńskie losy komunalne po 3 75 wraz ze stem­
plem. G!ówn» wygrana 400.090 koron. Loay wysta­

wy krajowej po 1 ul.
Wydawnictwo gasety Losowań „NADZISJA". Pre­

numerata roosna f‘50. Na srowmay, *1. 1‘80, 
Zliccnia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 

odwrotną pocztą.

L w ó w  daia 4 października, (2  Izby haadiow r)

■ k> do Lwow.-Gseia, Jaseka300 zł. 
po 300 
200 et w a, 412
^  300 r i._ w .^2 8 ^ |^o do_aa9._. B aai*  hijwUasaegc

L isty  aastn w ae  aa ioo sk.: u ta i *sd
|, So»ow. is 40 lat, 10110 4q loi-ao a ',  • io* ■ •
0. do iio-70. 4y i .  Jo> V %  u t. m - 1 i E
n il faaiown»n *8,, ,V 1061 w 51 Ut- l00‘~  Ac 100.70 

fawM f® 4 '* ł 08' *  ‘»t. 98-60 do 97.20. To*.
kH^w'ai* 4 r'« (I- eusiojaj 97-70 do 98'40. 4 |SLm *•,a  ŁftftSMfs " "

m m ? * *  s* thO Galie, fnadosze propiaacjja*?e 
c a j 0 87JW. Bnkou. funduszu propiaacyjnego 6 | 

iu i‘60 do — Ko*,  banku krajowego 5Vf w. a. E. ««  
102 20 do 102-90, Potyczki krajowej 6 '|, 106-60 do —• —. 
4 V / ,  100-— dol!»-7C 4 '.  z r a ń  1891 96 70 do 90-40 44 
s roku 1888 95 70 do 96-40.

£ o n e ty . Dakat cesarski 6-86 So 5-96 .Wąpoimoê  
dor 9-85 do 9-95. Fółiaperyał 10-15 do — . F,nb«i 
rosyjski srebrny 0*7 papierowy 1.32 —do 1.35 , 100 *&•
rek aiesieckick 60'8) do €130.

Wiedeń dnia 4 października, (godz. U  y, połuda. 
Kredyty 369 25, kred, węgierskie — ( Anglob. 
166-75, Uniony —. —, Bankyereiny — , Lan- 
derbanki 266.— , Akcye tytoniowe 223 —, Staato- 
bahny 366'—, Lombardy (z knp.).107 15 Elbethalo — 
Renta papierowa — .— , Renta węg. 4%  kor. — .—  
Renta węg. złota 4 %  — , AJpiny — , Mark*
61-02 Losy tor. — .— .

W obeo wysokiego kursu

w ęgierskiej renty koronnej
zalecam y ZA M IA NĘ tejże na  4°/o lis ty  zastaw ne Tow. kred. ziemskiego 
4°/0 lis ty  zastaw ne B anku krajowego, które obeonie notują niżej aniżeli 

węgierska R en ta  a dają gw aranoyę hipoteczną.
Zam ianę tę  nskuteozniam y pod najkorzystniejszym i w arunkam i.

S O K A L  &  L 1 U E W
D o m  b a n k o w y  i  ł £ a . n . t o x

Zleoenia z prowincyi załatw iam y odw rotną pocztą.



PHZEOLĄIj i  5 pefdsianrik* T8t#.

87)

“V  l £ L  3 r? L  - A -
przoz Florencji Marryatt,

1 ozu ducha oj oz naszego, k tó ry  nas slyegy i f przeniosła się do p oorw ej m istrew  W zrd i tum } rodzina moja ni<» uuohoe przyjąć mmo ao sie-
ozuw* nzd ozmi, przysięgam  oi, i e  z i ., to  m n u
wstrzymuje... n ie 
m em ożebaem !

to! Tylko poprosić to  jest

(Ciąg dalszy).
O B o że ' -  zawołał, m io a ją i 

p rzsk  st-ołu i k ry :ąo tw arz w obu 
dlaozbgoleś muio uia s tro " z y ł białym, albo ■ ten  sposób,

się zatrzym ała 
resztą rzeozy i 
sieć coś na przyszłość

— Nie koohsisz m nie dosta teczn ie! — rzekł, — Ale dlaczego - rypizadaw ać Osły nasz do- 
pednosząo na n ą  sm utne, k rw ią nabiegłe ooay. by tek ?  — zapytał Dawid zdziw im y. — Choó- 

Ona pochyliła się nad nim  i pocałowała • byś nie ohoiała zamieszkać ze m ną razem , to i 
sud w p o - ’ go w czoło. “ '  "
rękaoh — | — Kocham  oię ba rdzo...1 bardzo .. alb **ie

a i  do o sa iu / gdy  w yprzedasz bie, sc o ó ity m  robiła, pozoJtawczy bez szeląga 
spólnie będziem y m ogli obmy- przy  duszy ? Nie w zbronił] m i więo przyjąć

d is  ikiego nie dałeś mi serca tak  ręd zreg o , tak  
czarnego jak  moja skóra?!

B urza rozbudzonych nenrętnoso i jak hu 
rag an  wstrząsała jego szeroką p ie rs ią ; Izy żalu, 
goryczy i wściekłości zarazem  p rzen ccą  rw rły  
się z pod jego sk rzep ły m  powiek- 7era as azu 
w  boleonem zaaaiw ieaiu  w patryw ała  ~ię w 
n iego; gdy jednak spostrzegła, że płucze, ;ei 
własne se r :e  w ezbrało  współczuciem. D żąoa, 
biała je j dfcń zlekaa d; tknęła’ jego czoła

— Dawidzie,., drogi D aw idzie.. bracie mój 
ukochany, j .d jn y  nie mó f  ra k .. nie m jś l 
tego! — w yszeptała bUgoInre. — J a  o;ę kc- 
oham, D aw idzie; kochałam  cię od dziecku 
n igdy  dc tej pory nie H cb a łam  nikogo tak... 
to  jest w ten  s0m sposób... oo siebie. Tyś mi 
b y ł w tedy m atką, ojcem i ęioswą zarazem , 
jakie w i;c  możesz przy juśoić, żbbym by ła  ty le 
niewdzięczną, aby o bąm z^pcm aieć?

Osiadła na  kraw ędzi stołu i edaą z czar­
nych rąk  jego ujęła w pieszczotliw y uścisk 
swojej dłoo.i

— K redy przed onwilą pow ud ziałam ui, że 
zw iązek m a łień ss i pomiędzy nam i jest niemo- 
żebnym , m e yotnyśl«ł#m ani na chw ilę o ko- 
lorae tw ej skóry. J a  lnb>e tę  ciem ną płać 
twoją, Dawidzie, lubię w<dok wsz-ystsiOu oie 
ncnyoh tw arzy  p rz iz  przyw iązani" d h  ciebie i 
gdybym  m ogła uczyLić zadość tw ojem u pra- 
guienru i żoną tw oją zostać, różnica naszego 
pochodzenia w tuczem  nie stanęłaby  tem u i» 
przeszkodzie A le nie w  tern rreoz. W  obu-

jak  ’ty  chcesz — rzekła. — Nie 
wspomina] m i n igdy  więcej o tem , Dawidzie. 
N ie w zna wiej n igdy  ta j rozmowy, jeżeli onoesz 
zatrzym ać m nie jako riostrę. Dałasu oi ostate­
czną moją odpowiedź. - '*

— I  n ie  zm ienisz n igdy  tw ego z d a n ia , 
Yero ?

— Nigdy... przeuigd., 1 — pdpw ła stanowczo, 
ootrząsająo głow ą. — Nic m&^z naw et o tem. 
To n rd y  n ie m s fąoi

— H a! Kiedy t ik ,  nicoh się sten ie  w edług 
twojaj woli — rzek*', uduosząa cię i odstępu­
jąc n ie-o  na  bok. — Odtą i n igdy  z u st moioh 
nie u s ły s z y s z  ełown więcej o tem . Dołożę

uń łow sń , aby zw alczyć moją

11 i u j  o u i o  u u u i i m  m u < | łm o c iu )  u» i

" \ tife zawsze musisz mieć •prieoit.ż dcm  swój w łasny 
w  lub bodaj kącik jnh, ś, a w tedy przydadzą ci

się te  sprzęty.
— Ale... - bo widzisz. D aw idzie — odparła, 

spuszczając, oczy — ja  myśię... ja sądzę... że 
m e pozostanę nadal w itf&ysnh.

— N ie pozostaniesz w Ia d ra o h ! — Ła wołał 
m łodzieniec, wyDUszcz.jąc nóż z irą? ze zdzi­
wienia. — A dekądż^ chcesz się adoi-ć?

— Choę popłynąć do A ng in  — odparła me- 
śm '«ło i. rum ieniąc się na  myśl, że mnża się 
zdradziła, odparł# szybko: — To jest, tdioę r«ę 
naaó do Kev-i, do rodziny niOjb] m atki, s po 
drodze, rozumie się, muszę w pierw  zawis d z ć  o 
Angi-ę.

— D laoztgo musisz ? — krótko spyi uł D awid.
— Bo d la opłao^nir znacznych kosztóww szelkich usiłowi ń, a b y .. z walczyć moją sła

bośó i przy WjKoąć patrzeć n a  ciebie ty lko  jak drćży w ypadnie mi przyjąć na  teu  esaa obo 
n a  eiosDę. Daj m i tylko trochę czasu, a b y m : w iązki przy  jakiej begąi j pani, udającej się 
mógł przyjść do siebie i ochłonąć nieco. Zi do A nglii. T aki pre jek t przynajm niej poddała 
chw ilę będę znów sobą samym. 1 m i miatidss W a rd ,-k tó ra  ohoa inaio Łatmyriukó

To mówiąc, wyszedł do ogrodu, a gdy \ p rzy  sobie, aż dopóki nia nadarzy 3ię oapowie- 
w godzinę potem  powrócił i zubrał się nanow o dnia sposobność fotem u. W idzisz więc, Ds.-®;- 
do rzeźbienia swej laski, wszelkie śh iy  burzy, ; dzie, że m eoie nie przydadzą mi się na nic. 
k tó ra przeleciała nad jego duszą, znikły zu- — W idzę, że we dwie ułożyliście już cały
pełnie z j go oblioza. - plan m iędzy sobą — z goryczą odezwał s ę

— Pow iedzże mi, proszę, Jasie  powzięłaś młodzieniec, rsu nająo kij ao ognia i posępnie 
plany  na  przyszłość— rz a k ł , zasiadając po da- opierając się o komin. — A le nie -nem . d la- 
wneu.n naprzeciw  niej. — N aradzim y się w sp o l-- ozego masz zaprzedawaó s>ę u  obcych; Y s.ro? 
me, jak je najlepiej wykonać. j Ojoieo Jó ze f zostaw ił ty iiąo  rupii, k tóre

— M yślałam — odezwała się biedua dzie- ladto starczą na koszta twojej podróży 
wozyna, k tórej oczy zapuchły  od płaoru  pod-1 Belgii.

obowiązku. J a  się nie lękam  pracy ; podejmę 
się chętnie 1 bodaj najpodrsęIniejszyoh po ług. 
To przecież n ie h-iUbi nikog -, a tym  sposobem 
bezpłatn ie przedostanę się za morza... och! to 
straszne m orze! — dodała- blednąc na same 
wspom nienie tego, oo ją ozekało. — I w  do­
da tk u  będę m iała opiekę w arodzo, & pani 
'Y ard  powi ida, że to jest konićozaie potrzebne. 
Bo m e zapomina], Dawidzie, ■ że ji n ie jestem  
żadną panią, ale prostą, ubogą dziew oryną, 
zm usioną popizest* woó z nieokrzesanym  tłu . 
mem. A  jak  będę miała swoją panią, dc której 
w potrzebie m ogłabym  się odwołać, to przez 
to b«mo nie będę narażoną na żadna p rzykro­
ści, ani nicbezpieoŁeó atwo.

— H ^! kiedy taka wola twoja, (o nie ma na 
tc  lad y ! — w estchnął Dawid. — S ianie się jak 
z o h o  sz. Mebla w ypadnie spieniężyć jak  się 
da najlepiej. — A cóż zrobisz z kuoam?

— Cuci lubym, ab_ ś g > zatrzym ał. Di. ,;i- 
po- d .ie , jako pam iątkę po m nie — rzek ła  n ie­

śmiało.
— Dziękuję oi, ale wolę nie. N ie w iedział­

bym  oo z nim  zrobić, jeżeli mi w ypadnie opu- 
S :ió tę  okolicę

— W  tąkim  razie  trzeba go sprzedać wraz 
z resztą  rzeczy — w estchnęła Yera.

D-,wid weŁfccnnął iakżo, al~ a ia  próbował 
iuż ziehw iaó  jej postanow ięaiu  Ł cu a  domowe­
go ogniska, k tó ;a  wkrótce miało, zagasnąć dla 
nich  obojga na zawsze, zostafriając ‘ ty lko po­
pioły daw nyoh 7rs,jcmnień dzieciństw a, oświe­
cała ioh Łmutne, sieroce tw arze, a w jej bin- 

az * skn&h schylona postać dziew częcL w żałobnej 
do j ozerni w ydaw tła  się jes/.oze wątlejszą, jeszozo 

f mniej sposobną do tw ardych  Łipssó ^  z nie-
ozas te j godziny samotnego roamyślama,— że j — Nie, nie, Dawidzie — odoarła, broniąo znanym losem. Ale w głębi je j spłakanych 
najlapiajby było, abym zabrawszy niektóre pa- 1 się. — Te pieniądze trzeba odłożyć i a  czarną < o^zu tl.ła jakaś iskra radaiei, która chwilami 
miątaowe sprzęty, które xadabym zatrzymać 'godzinę, bo przypuścioissy, ipo byó m że, iż ■ zapalała wzrok jej nieprzezwyciężoną odwagą

i siłą, w tedy, gdy jamu mroczno i ciężko było 
na  duszy, jaz  oaiowiokc w i, którem u eg e ń a  
gw iazda przew odnia życia. W  kilka dai potom 
Yera po raz ostatn i ze ściśniętem  sercem  prze­
s tą p ili  pT̂ g i plebanii i p rzenioił^  się na  min- 
szkśfffle do góścłrrSkj żony pa<tora.

Oboje państw o W ard  od oKropu6go wy- 
padau, k tó ry  pozbawił życia ioh eć rk ę , cał3m 
nozuoiem wdzięczm-ści i przyw iązania przy­
lgnęli do Y ery Moore, 1 k tó ra ty le  okazała im 
współczucia w te; sm utnej ofcoheznośoi. D jło - 
zyli też wszelkich s.arań , aby  ją  pocieszyć i 
osłodzić pierwsze chw ile sieroctw a teraz, gdy 
na n ią  przyszła kolej sm utku. Ale w szalkie 
asuow ania ioh były  bszssu teczce. Y«ra, poże-^ 
rana niepokojem  i troską serdeczną, z k tó  ą 
nikom u n ;» m ogła się zw ierzyć/ zdsiwałj się 
n iknąć w ich oczroh i coazień bardziej tracić 
siły i oofcntę do źyci*. Dopiero, gdy  niespo- 
dzninie otrzym ała propo»yvyę tow arzyszenia 
pułkownikowej Dowdson do A nglii w chataKte- 
rze ra n n y  służącej, ożyła nagie i w krótkim  
czasie odzyskała dew ną energię i swobodę. Od 
tej uhwili zaczęła gorączkowo przygotow yw ać 
aię do podróży. P ilno jej była porzucić te  zie­
lone, lesiste wzgórza, w podziemiu który  oh 
spoczywały m artw e zw łoki tego, k tóry  kochał 
ją  ta k  gorącem, Cjcowskiem uczuciem ; pilno 
jej było oderwać s ę od teg  ;i d iogiago serc?, 
bijącego dl# niej judyną, nicpod-fieir-ą, bezgra­
niczną miłością. Je j piersi, ru w y k ła  do balsA- 
m iczcyoh powiewów szerokich przestrzeni, ła ­
knęły  stęohłej atm osfery M adrasu; joj stopy 
rozpieszczona m ię k k im  posłaniom łąk  kw ieci­
stych, rw ały  sie do cpieozoiiego żarem  słońca 
stołecznego b ruku ; ciężyła jbj wolniśó i niozem 
nieskiępow _na s ffoboda. której zażyw ała dotąd, 
i ladi! była ooprędzaj zm ienić ją na zależne 
stano prisao.

i

(Gią?{ d lazy nastąpi!

i a l ł - c a  s i ę  h a n d e l  w i u  S t ® ,  o . x a a c x  v l l l a a r & ,  . . w  e  L w o w i e

ćjffW Cgwaft«. fi W* * ■" 
draakieiis l ;ł, s*. ?
asrzB »»a d rtte lea^  ^

1 klg-

K a r o l  B s  s b a n
poleca

Ma lo o se iu w a  słodkie 
1-44.

Masło deserowe 1 klg. 1 20. 
Masło świeże g c ip  darsk.e 1 klg. 

1 złi
u i  n a  M ie m k u  fruel>l»uu» poszu

Ku.i« anneszczeu-e przez bióro Bi dyńskle.i 
Laów, Kjnek 9 dom Aadryolego,

__ 2854 l-p; _
JK k o n o m  i  uiońrz' niższą szkolą 

rolniccą i dli ższą praktyką znajdzisi 
umiepzczłnif) w lia .arowicach. Dodacyą 
250 ?,lr. 7. wiH«m etc. Z^loereuia z cdoi 
(■mi śrfiadectw przy|moji zarząci g-!Spo 
d am y  tamże. 2852 1 0

K n r z e r f a e i o i r  cdnowicny, tanio do 
nabyi la Fabr k i  L-keod rfa. 2807 1-6 

P i ę t n a  «io w y p a l a n i a  b y d łu  
n a  r o g a c h  g a r - t r .  (9  l i c z b  i 
z ł i \  3  T r . i k a r y  i l i a  b y d ł a  (z  2  
i n r k a r f i i j  u t u  a  z ł r .  1 6 0  i o 
l e c a  t )  h r  z  ą  * t  o  w  s  ff i
h a n d e S  ż e ’a z L y  w c  L w e a i e  p l a c  
j i a p i t u l n y  1 ( n a p r z e c iw ' l l a t e *  
l i r y ) .   _  _______

Z n a k i  m l t e  tu tti nieklejoa- Niemo- 
Jowskiego. ibadc-r.e p!Ł*z m i,-k le  labo. a 
torynna, tą ao raby&:F, v.p wóz »tkich tra­
fikach. fc-,,____________________ eab

%’■) .!c t>  i i*  w ythSsiw ę t—) CCC1 « 
-  b l ; ; i  t r u j  .  p ;a . .>  w y-

e .a w j j.-jseF f:4:auik5 pdlsfcie i 
t e l e y i i e c k i e  r S ir *  S / j f p ę r ą h ,  Lw- 
#S, pam oS ątM  apr-E- J a j ę  la fe  w  

IW. ■ Łu-
d a i k t . ’ 9 . j ja i t  i  m t e e a k a  a *  
w tó ż a w s e  (® b c k  b^Rasjy e if tw  
L e j) .  **,aM Śjćw lem u z  p r e w I Ą c y i  
z a  g » .ł» w 3 ię  l u b  a a  l a U t E k ą  L  

f  n ó t *  tal. M i i  i r  M  
n i k t  i- f{a. ,  f h ;  2 0  c i  p i s y  
s a m - 1 w ieiii K w fę ^ tz e B S ł 3 5  c l

Mały Kiosk wystawowy
po nys awio d s^rzedasia BKźafia yiałto- 

mość z przicznf ś^l w bv.3;.2e Fi.ihas. 
K u p u j e ,  spr edaju w ztlea udzież, 

tutra, b e: le mzssywy, str? elby, i n iO' my, 
liberyi itp. baedat J. Siesya^.yna Gicach 
Te .traluy. 8 < '4 6

ł k o i u  m ó w  zdolnych, z debrenu 
iłkoK erdetyan i «pcnivJz .nemi ua a.icy 
-tu pclecid mole Biuro wywiadowcze 

J. P- Wskiego wa l  wow?e, pI. Earj la 
Ludwika 1. 5. 2Ł26 3-6

;} p . Ł o je  k a w a l e r s k i e  na ły ią - 
trze do wynajęda od 1 hatofaua, ,w ka 
mienicy pr;y  placu Beruaidyńo im 10 
gdzie ubtcrne kant Jatyr, Dr. Kulikowskie 
go. Bliższa wiadomość n dczo.cy______

V

Juz wyszedł z druku

B ł a w a t e k
na rok

1 S 9 5
elegancki kalendarz dla Pań 

obejmuje
Prześliczne N ow elle N a jp ic n o szyd i  

Powieściopisarek  
W y b ó r  p o e z y i  Z n a k o m i t y c h  

W ie s z c z ó w
również nader pouczające

d l a  P a ń “

I W Stanisławowie są do nabyuiaj:
_ a b ł o n i e  5 lamie znakomte 4<) ot’ izt.

U  r u s z ę  5 latrie znakomite 4u ct. szt.
e n g l c i y  5 letnie znakomite 40 ct.ezt. 

C z e |e ś n ) e  i  w i ś n i  4 let, ie znaky 
rui* 4C ct, ezt.

Y o ż y e z k i  i  A g r e s t  znakomita 10 c t. 
H a l l u y  cały rok rodzące 10 ct. szt. 
.Sz* a  • g '  5 letnie w'dwóch gatunkach 

złr. >'6(; ;z( 
i  r i i s k a t .  k i  ananasowe zr. 1 60 ezt.
C- i r o z j z i k '  pr.wd-iwe 4 ct, szt. 
B u k i e t y ,  wieńce i d^koracye a na ią  

dania z u k ł a d a m  o g r o a y .
A .  f e o h m l d t

yomolog

„ P a d y
Sztuka przypodobania się mężowi 
Zalotność dozwolona 
Pokonanie starości 
Sztuka wyglądania zawsze młodo 
Wdzięk w ruchach 
Jak się powinno chodzić 
Piękność postawy 
Rady dla kobiet dobrej tuszy 
Ogólne uwagi co do toalety 
Rady co do koloru sukien dla blondynek 

a brunetek - 
Uczesanie włosów 
Pielęgnowanie włoióio

C e n a  5 0  c t .
D o  n a b y c ia  we w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h  

’ Po przesłaniu przekazem  poczt. 5 6  c t. 
uskutecznia przesyłkę  franco D rukarn ia  nar  
W. Man.sckiego.  —  Lwów K opernika  7.

P o t r z e b u j e m y  do końca ‘ nietr-ia 
8 0 kilo masła de ero; ego, ’6C0 kl. ma 
•ła do chleba, 1000 kl. masła faskosego 
800 kl. nera daiaszko^ego, 500 kóu jaj 
120 kilo grzybów snszonych sar Lód? i 
pożądany. Towarzystwo spożywcze nrzę 
drików i stużby c. k. kolwi pań > rowych 
ws Lwowi:*. 28^8 1 3

B u h a j k i .  Z a r z ą d  t o o r  P a l i  
. Ic z e , s t a c j a  fe o le f  3oco , p c c a s ta  
T ł n o i u c z  m a  n a  e p rz c  d z ż  z e  
s w e j  c h o r y  z a r o d o w e j  p ó ł  k r w i  
ł t e r i .  .k * m e r .th a l  l O  b u u a j k ó K  
w  w i e k u  o d  8 —1 4  m i e a i ę c y  p o  
4 5  e t .  k lg -  ż y w e j  w a g i .

łCakjnaid r.' ij£L^SiSEJ w e t  wjiw«e
p-_ ud— kursy dopełniająca po ukończeń.u któj ycb mogą składać aguamina mmozycialskia : kuray jązykć” obcych m e to d ą  k o n w tr s a e y ju ą .  próslłtzwliiąca 
w'alkę kon j ' S, i tatzozi dla zaczynają ,ch, ziitfpując boŁj ujdzoziemki, kp tłoą wy^oirę i auóąć aówió. Nr zadania —prcwrtd^or.a zoifiśj* caak* jaty-a łaclń 
alleffn. Zamówl-a a w» rtw g«kolitv 189ł,fi arzvimnie aia rln ifor? *>• J -cwia. Hrt - '' V 41. od ! Hoois, aiao Dab fC 'sbieut! (Ghv,.ążcsv.:ay) Trlód od nb -y , X

h M M T i U

Jb % n .to r -  w ^ i i i i a .11 *

Zmiana pomieszKania. 
A d w o l  a t

D r . M a r j a n  S i e t n i c k i
przen iósł z dniem  Ig o  paź- 
dzierniKa 1894, kancela ryę  do 

dom u p o d  1. 3 plac Sm olki

Hotel Garni* i poi .T IIZ E M A  
„...IW  .M W ,... .  G O f t« lu  J C
i. 10 ulica Trybunalska we Lwowi# ]o- 

leca widna, elegancko urządzona jsokófe 
gościnna od dC  c t .  i , /żaj za doba 
wraz z poś( ialą Wie . 3 rastauracya v
mit.1' cu. Usługa jrk  nąjpteranniajeza.

Skład Kawy i Herbaty

Artura KośCiCkiegc
„d godłem .'óTBYCSZ" wa Lwcnl., «1. 

Omoliń ikdoh (i izba 11, ima ul. T?zacie«?o 
Maja 1, 2 poiaca ;

Xftjprzedfliejsz« KAWY
pół £0  sł. 1. 

S S i ą J l e p s t e

'csyjakie. chińskie 1 aława? Ld 
kiuft sngieisfe-4^

M, Er, zfc. I da złr, 2,
Koniak euysry koraoyjiay but 

i nł. 80 oi. Jo r

i> o  s p r z ę g a n i a  majątt k 128ł i ior- 
gów, Ł50 orre , 100 ł^a, reestg pautwiska 
i 40u 1.' igćw ln u , w piąkLłj okolicy, 
przy gościńcu, 3 kilometry -  od sticyi ko 
lejowej. Adras W. Z. p. r. Jeiup 4.

28S6 2 3
S ia u c z j  c i e l s k u  a g e n e y a  Ualtny

z Jordanów Biernackiej, Diugoeza 19.
28 ’6 2-6

j .8  w t ł ó w  z pa.zy j t t t  do sprzeda­
nia, Założona przez Komitet c. k. gal. 
Towarzystwa ^ospod.rskiego chlewnia sa- 
rodowa ma ni sprzedaż pios.ą a pjłnaj 
Zrwi Jorkahice. Z^rz^d dÓDr n  ltrzch ia 
polna, poczta Kałusz. 2P46 2—2

W y b o r n e  a z a t k o w n i c e  d o k  p u ­
sty każda Bztuka pud warancyą, poleca­

ją  najtani j  J. Janowski &St. Krzyezkow 
ski (piz. dtsm Laon Bratkowski) Lwów 
p!ao M rjp.cki S. 1 . _______

Jozefa Dauoner, w t  Lw c-w ie, od 
lu t  56, p rz y  ul. d o b ie sk itg O  i. 10 
p o leca  oWÓj &kł&d i p ra c o m m ę  ^ „ n o ­
te k  1 w  te n  k&wćd w c h o d z ą c y c h  »r- 
ty tu łó w .  —  'Z am ów ien ia  s a p ro w in -  
t ję  cdw iutiiss ocsryi t.

f i u r b c y j a t
siara

' W I N A .
W^gierakia, h»»f u*ki» g 

'rsncnikie,
k o n i a k ,  L i k i e r y

u A . Z n  A .  2 S ,

chińską i ‘ aryjską 
loleca

KAROL BAYER
rve Lwówka 

a»J. Krakowskifj l. M

s k ł a d  f a b r y c z n y
c. k. uprzi w. fal ryki

ś " w i a t c - w  e j  s ł a w y
w  B E R N D O R F

w n m r n n
m  

n
■:Ł uprz* galio. łikcyj. Bańku i ip o t^ a e g o  a

k a m i e  1 j p  - j ż t j e  y

wszystkie ifekti I muriety
<} *  k u i i e  .  s j d Y -  t d u o j .  i f h i ,  ■ ! #

. ń * 4 d ite i p o w i a j l
-Jako dobrą i p fY n ą iokaayę i^oleoa: 

a /, pro. luty hipotećkne 
5% list|  hlpotse: ns pisi ulowaas

« , 4 »ŻZ pro-skli .1700
4 listy iowarz kredytuwogo zión^Kibp 
4'jJ „ n Baaku urujowogo 
4°/0 listy -,r,st. Banku krajowego 
57, obiig. Komiinaine Banku krajowego 
4 \ 7o potyczkę kriju 'ą galiajjsKą 
4 5 pożyczkę kraj gaiic- karonową 
4 % piżycłkj proplos jyjną jałiayjsną 
i% 3 ' 1 j§ bdkowińsKą

p izyezkę węgłer ^iej koiol państwowej 
?p , proplniłCyjn^ węc «r. i"
węgiorakia UŁ . . i n o o ^ a i Z Ha y i n e ,

•19 to pip ety K»atur w ym m E f Binku M poffeolssgc- 
a s b t w *  i  «jpi-fc5ds.jp 

ę& wa a.«b aa|%«*ys»j-
C w i . j n a i/-v u to r  w y m ia n y  B u a k a  h ip o to e su o g o  p rz y jm u ją  

o a  B . ’1 ■ k u p a ją o y o h  w ese lid t. a v > i c . . » < 5 ^  ,  m } « u  
jP m ńliio  J . i e |  *“ -.<*«?« w a r to ś u io w j, tu d jd e ż  %>m
d f ie  »% bel- a - m m m s i» g «
sesdte, p 4y»i.u aa w®.
sto rn a żytsk kzm%6~w. .

Oo efcktó i któryc„ , ycs. j. *.y sią kupony, dostarcz* now/oh arka- 
»*7 ZUj, jso /oh, za zwrotem kuaztów, ktOm fam ponosi.

m *  1

4 - 7M te

17.

-m.-'

ł a c h a m
s t o  [ t w e  i  d c  . ć r o T  e

:e srebra cbińskiegu i aipaki

? % ' A C Z Y  M A
k u c h e n n e  z czy steg o  n ik lu  
z poi.cuniem  długoletniej t.wałośoi 

poleca

C. A. Christiana Następca

W. BILUStM
we Lwowie ulica Fetmańeka 1 2

6 ł ó  w n y  «k ła d

f f  G 1 R - K Ó W
Lwów ul Szpitalna 1. 28 

poleca 
po« ozy landaussie,

d jre żki i wyczajne 1 jonu kie, 
jezozona, jakoteż wielki wybć. sanek, 
g n ra rc y ą  po najum arkow afszjth  cenach,

Ik/L.

rkwipaża, puw ozy li&daussie, laudo- 
lety, coupe, cids, mylordo, fuj- tony, 

wólki g, spcdsral i«, trrtn tsdy i faj-tony prze 
* rajdi Lładniejszem wyk'.ńczeniein 1

'L |-offaianiezs 
j NT 3 S .

illa ^ az y n  tn te r

P .  C z a p c z y r i s k i e g o
w e  Lw7o w ie , ul. J a g ie llo ń sk a  1. 12

poleca po cenach możliwie nNkioh wszelL: 9 gat nkt fu; er p o ­
d łu g  ns now. y c h  w ło ió w  mody —  skóry t a  futra i wierzchy 

do futer oraz mat^iye na nieruchy do fate'*.
Cenniki na zadanie franko.

‘ 2749 2-10

„ M A R f A "
!ZiP<- c?. a r t 3 r s t 3 r c i z i i O  ̂ - f o t o g r a f i c z n y

przy ulicy F r e d r y  K r. 7, zujtał znaesnie po?fi4kfzory

M o w a  s a l a  d o  f c d j ^ ć  p o r t r e i o w y c h .
Nowe aparaty do rrzalkict zdjęć tak p rtritowych jrkoteż architekto 

rłc.cych.
Dawaj sa li zejtała rownifż powiększoną d1* grap do 80 osób.
Zakład wykonuj# wsielk.e zamówienia w zsk rtj fotorrafic.ny wchudzaca 

jak reprodua[e>6( powiększania do naturrdaej wielkości, platyno typ ia. kolcro- 
w aiia akwarelowe, p istalowe, ule rr i holiominiatu.-y u* Akfj, przyjmuje za 
mówienia na cyakoiypia, fotedroki, ry.unki etc. ttc.
O d 8cj r a n o  ds> 6 .  y p u p o i a u n i u ,  v Niadzielf i święta od 9taj r .u o  

do lsaej w p e łu d u le ,  uii .-a F r e d r y  A r. 7.
k,mm m m  a i  im s m m ts m  _

w  le n c e , latarnie grobowa, wa_ay, 
klozety, parnie, kau^pki, bid ty lla pau 
poleca praccwŁis blscl arssi Z. Gościckie

go, Kopernik* 7 Lwów. ____ 741 5 ?
/ n i , ,  . b m l t ą  żytnio w l-§ biz akt, i 

a3jżu w butiu.kacl i na miarę pt tea by-
ły zastępca fumy Juliusza Aiiio.ascha Ja.M-----------------------------------  —---------------- ------------------------------ — — —  ------

i‘ga ^ S g a e ^ ^ il Rutynowany buchallei korespondent
nisiatsowie yoi c» Dz.tła -luk .wicza p p ac 'lją cy  p rz e z  s z e re g  l a t  w  p ie rw szo rzę d n y m  sk ład z ie  s ą *  
wydatts zupauio, ' P‘* « s * l^ k w ic  |  r o  n i c ^ c l i  w G alicy i, w y k b z ta łco n y

tym  z a ro d z ie  i obznajm iony ze stosunkam i k rtjn w y m i, 
7x5 poszuku je  odpow iednej stałej posady.

Z g łc u tn it t  z jid a m e m  w arn ik ó w  pod R. R 500 pobf rest. Kraków.

kjtgr 2 ' ( .

P o ż jr  zk,*, hlpotł.zua jOuO i 4Ol z), w 
purm -ns. liga pozycja Bliższa ai»do 
n.ość w biur-e kł o L t  pod nlói,yczka“

28J0 2-2

Ważne dla pp- srcniteklów, chemików, aptekarzy etc.
A jencya ■. skład  kom isow y w yrobów  mu r  u. u row ych z ło- 

Tow. budow lanego
i

mo& ,U r o n “ w Wieduiu.w
- LU .

ą  i i .  Z ł o t n i c k i e g o
L w ó W i u l ,  J a g i e l i o ń s k b  i. H

p o Je tn  g e to w e  ptyLy n a  s to ły , s to lik i i  k o n so le , u m y w . im j ,  
s łu p y , w kctO Loki, s j iu w a c ik i ,  m iź d z ie r^ e ,  r s jź b y ,  p o m n ik i 
i  ? n n e  w y ro b y  z  rozm aityc ju  m a rm u ró w , s y t n i  ow , p o m ró w , 
o r y k s u  eto . Jr* zy jm u je  w szehm ? bJU iowiem *, n& su ro w c e  lu b  
w y k o ń c z o n e  robo-JG  p o d łu g  w ła s u y o h  lu b  d a n y c h  ry s u n a ó w .

10 medali zasługi i 2 dyplomy uzn mia za niezrównane wyroby 
  -smotyczce i toaletowe. i
!!! Towietrzi Icsów iglastych w pokoju 111

otrzymuje *ią przaz rojpyianie 

J i a c l z i d ł A  s o s Ł O  # e g ® .
Bi ócz miłego leśnego sapa bu, posi idr niaoszacowane własności 

hygieniesne. Oczyszcza I  odświeża powietrze uib ,»kań w *k wysokn o 
stopnia, ii. jest pow ijchnie polecane pro^z p_j. 1 skarży do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby ] larsio że.

Flakon 60 ct. rozpylacze od 80 ct. ao 7 złr. w. a.

M y d ł o  x  i g ł e i  s o s n o w y o h
bardzo korzystni# wpływa na biorę i przy m ydu wydaj# zapach, lasów 

szpilkowych, k.wałek 30 ct.

JAUT I H I 1 I O  WWCZ
Lwów, sklep: , 'łasna ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11, Kraków

SJdannici 1. 20 i Czyrniowcu Rynek 1, 2.

M aj p r a k t y c z n i e j  z ł o ż o n a  w y p r a w y ,  k u -  
t l i ł  iu i f i  p o l e c a  s p e c y n l a y  l u w g i z y n  u r z ą ­
d z e ń  k u c h e n n y c h

J. J a n o w s k i i S . R rzyszk ow sK I  
przedtem L BRATKOWSKI plac Maryacki 11

Z  P a r y ż a
Śwież* trar sport H ajm  > d n i e  g z y c h  kapeluszy ohz:y- 

mtłum i  p lecjm  po u n ia rż ’ wany.ih cenach.

2 v £ .  T o p ;  o I o o l !  o H s a ,
we Lwowie, pl«io Marjaoki 10. 2723 1 — 3

W y r o b y  a p t .

J .  K w i z d y
w  K o r n e n b u r g u

PŁYN r stitucyj.iy dta koni 
PŁYN gośćcowy .
PROSZEK kornenburski.
K IT  do V pyt.
M4.IC i m>dło kresolinowe. 
TŁUSZCZ na kopyta.
OLIWA na wy i żuty skórne u 

zwierząt.
TROOIZNA u* szczury i myszy

trzyma na składzia i poleca

Lwów, Rynek I. 38.

30 złr. miesięcznie
ja to  buwny zsrobtk obok vr‘-ys;iki«j pro- 
wLyi może zarobić każdy h a *  zn*;u- 
mosui priHZ p.zyjuiowauie Oustalucków na 
pat intowai s n u kuły ws-^dde łatwe do 
zbycia Oferty z 5 .entowa m i,k ą  ca oo- 
powiedo pt d adre*: TL K a m a c e k  

^rnga lObO kl.
■.■mi 2 io

O lą g i i ic s ie  n lre d w u la lii ifc  16go 
p a ź d z ie rn ik a .

Wielka lo iS ja  Wystawy IwoKskitj 
O łó w n e  w y g r a n e

60.000 2f., 1 0 * 5 1 5 1 0 1 1 .
w gotówce z. potrąć -dieta tylko 

10 ;.rooęnt.
Lwowskie lusy wystawowa pe I zł 

puleca
A. S.ibelJenbetg i Syo, M j 2 14u- 

staw, J Rosner.

Wałeczki, Jut, (iips
do zaopatry wun.a o&łfen, óoleca 

taniej jak wszędzie

Alojzy Hubner
L w o w .

Jb96. KTiWA .4,4’

optyk 
mecha­

nik „pod 
Koperni- 
kiem‘.

pl. św. Ducha (ulica Teatralna 1. 6. na 
przeciw głównego odwachu), jo!ecav wi®1 
kim wyboize i p,1 cenach najtańszych 
ekulary, esikiery, lornety, binokle, dala 
kowidze, barometry mepiom.dl-ze i t* F
Urządzi u te dzwo.ików .....Itr}-. /.a v .:h. W -e‘̂ 10 113

ŁiajiycJiio,} i jjaltanI«J. Z .mowiam* z pru
nlacyi uili«rotiiie. Me

Pud snai-ancyą skutku i nie.zk dli 
woś:i poieca ptriamerja i a i l t . a  
Lwów Syks uaka 2 p rz e c iw  s iw ir  
ul©  ekstrakt oizscjouy Prinn veriego 
w R y c ie  zabarwia ca ws .yłtliie r i 
cienia sayhho i cW M iiij. Cena 1 zł, 
50 ct LiUrU I tS iS in i  k u s z ta u o  
« J  na płeć, ^iegi. osiuay itp. Lena 

1 złr. 30 ct.

Ognie S2tuc2ne niezawodne.

P l i A L O h Y i l A

S U ż i o i ;  L d l l t b K i b l i
orua

■ A A Conriere & C I p a d k o l i i e i * ^
L\, ■

L  Pruux 61. G. Kondratowicz

szk o ła  kroju cngiclskiego 
i fiŁntuskiego

L  Ł u c z j ń a k i e j
została pi zen esioną do domu pod 

I. I. piać bąbrc wskiego.
F rz y jm ^ jo  i  fcy_ u a ja  waaelkie 

z a m ó w ie n ia  j a k  i.a.akur<»tnuej.
2820 1-3

we własnym pawilonie „B u tik i"  i a  Yyst&wis lvuwskiei, jedyni po.sha 
firma we Franoyi w samym Cognaca, poiiad* prawdziwy koniak fta i tuki 
już dobrze z c iry , wyprobowmy i za najlepszy przez Sz. PT. swiedmjącjeh 
wystiwg lwo-zską uzazuy. WaL' OTi e  iprzed-ją p p : Karol Bayer. Jozef 
brzez.n*, S. Markiewicz, 2. Rucker, Le naid isola^ki o r li  remonowim c»n- 
die na prowincyi. A u g u s t  C b i i r z e w s k I  jsner. zaut.i siedzibą w Krakowie.

Ludw  ik  ! f w l w  w IA rv U . W


